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Depesze Kongresu Z jednoczeniowego

Stronnictw Ludowych
WARSZAWA (PAP). Pod koniec obrad Kongres Zjed­

noczeniowy Stronictw Ludowych powziął uchwałę o 
przesłaniu następujących depesz:

DO PREZYDENTA RP. BOLESŁAWA BIERUTA
Uczestnicy Kongresu Jedności Euehu Ludowego, na któ­

rym dokonano historycznego zjednoczenia mas ludowych, prze­
syłają Wam, Obywatelu Prezydencie, wyrazy głębokiego sza­
cunku i przywiązania, w dowód niestrudzonej pracy'dla do­
bra ludu polskiego, dla dobra zmierzającej do socjalizmu Pol­
ski Ludowej. Przesyłamy Wam, Obywatelu Prezydencie,, na­
sze mocne zapewnienia wytężonej praey w kierunku podno­
szenia gospodarczego i kulturalnego wsi polskiej, rozwijają­
cej się w oparciu o granitowy sojusz robotniczo-chłopski,
0 który przy pomocy Związku Radzieckiego rozbijają się 
ohydne knowania podżegaczy wojennych, tamujących Hasz 
niezłomny pochód do trwałego pokoju i ustroju pełnej spra­
wiedliwości społecznej ,

DO GENERALISSIMUSA ' JÓZEFA STALINA 
^Kongres Zjednoczeniowy Stronnictw Ludowych, jedno­

cząc masy chłopów pracujących, dla wzmocnienia sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, któremu przewodzi klasa robotnicza
1 jej partia PZPR, przesyła Ci, ukochany wodzu ludu pra­
cującego całego świata, wyrazy czci i miłości.

My, polscy chłopi pracujący, ciężko doświadczeni przez 
hitlerowski najazd i wieloletnie rządy faszyzmu, stoimy zde­
cydowanie w obozie pokoju, któremu przewodzi wielki Zwią­
zek Radziecki.

W wieczystej przyjaźni i sojuszu z potężnym Związkiem 
Radzieckim, widzimy gwarancję naszej . wolności i pokoju 
światowego.

Przesyłając Ci, wielki wodzu światowego obozu pokoju, 
wyrazy czci i wdzięczności, zapewniamy Cię, że masy chło­
pów pracujących w Polsce zdecydowane są umacniać władzę 
ludowo-demokratyczną w Polsce, strzec jak oka w głowie na­
szego wieczystego sojuszu z wielkim Związkiem Radzieckim 
i pod Twoim geheralissimusie kierownictwem twardo bronić 
sprawiedliwego i trwałego pokoju .

DO PREMIERA JÓZEFA CYRANKIEWICZA 
„Uczestnicy Kongresu Zjednoczeniowego Stronnictw Lu- 

ddw^cłr przesyłają Ci, Obywatelu Premierze, zapewnienia so­
lidarnej i wytrwałej pracy Zjednoczonego Stronnictwa Ludo­
wego w budowaniu fundamentów pód przyszły, sprawiedliwy 
ustrój społeczny — socjalizm *

DO MARSZAŁKA KONSTANTEGO ROKOSSOWSKIEGO 
> Uczestnicy Kongresu Zjednoczeniowego Stronnictw Lu­

dowych, dokonawszy historycznego zjednoczenia ruchu ludo­
wego, przesyłają Wam, Obywatelu Marszałku, wierny synu 
Polski Ludowej- -* mocna wyrazy zapewnienia, że żywić i bre 
nić będziemy drogą ojczyznę naszą i stać będziemy twardo 
na straży tych postulatów, dla jakich Wy, Obywatelu Mar­
szałku, oddaliście swe cenne siły, i swoje wielkie doświadcze­
nie wiernego ucznia, wielkiego przyjaciela pracujących całe­
go świata — Generalissimusa Stalina .

Ofensywa wojsk ludowych trw a

Czung-King zdobyły
LONDYN (PAP). Agencja 

Reutera podaje relacje ostat­
nich zbiegów z Czung-Kingu, 
przybyłych do Hong-Kongu 
drogą powietrzną. Według tych 
relacji Czung-King jest już w 
ręku wojsk ludowych. Zbiego­
wie kuomintangowscy opowia­
dają również, że marionetko­
wy rząd Kuomintangu poczy­
nił jużi przezornie przygotowa 
nia do ewakuacji swej kolejnej 
siedziby — miasta Czeng-Tu,

w odległości 300 km na północ 
ny zachód od Czung-Kingu.

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin donosi, że arnuił.. wyzwij., 
leńcza w toku dalszego natar­
cia w głąb prowincji Kwangsi 
zajęła 5 dalszych miast, w tym 
ważne węzły komunikacyjne 
w odległości 110 km na połud 
nie od Kwelin oraz Liuczou. O 
150 km na zachód od Liuczou 
wojska ludowe wkroczyły do 
miasta Hoczi.

CRZZ wita przybysych z obczyzny rodaków

Bohaterski lud Francji
i 400.000 emigracja polska w tym kraju 

w alczą  o wspólne cele: 
o sprawiedliwość, pokój i postęp

WARSZAWA (PAP). Przewodniczący Centralnej 
Rady Związków Zawodowych, ob. ALEKSANDER 
ZAWADZKI przyjął 27-osobową grupę Polaków wy 
siedlonych z Francji.

„Witam was z . całego serca 
—. powiedział ob. Zawadzki. 
— Witam was na polskiej zie 
mi w gmachu Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych, 
które zrzeszają klaso robot­
niczą całego krajli. Większość 
z was długie lata przebywała 
we Francji, którą słusznie 
traktowaliście, jako drugą oj 
czyznę. Wróciliście do Polski 
w szczególnych okoliczno­
ściach, wyrzuceni * brutalnie 
przez francuską burżuazję, 

:ez policję Mocha. Wydale- 
zostaliście z Francji, o któ 

rej wolność Walczyliście".

„Jeżeli mówimy o naszym 
przywiązaniu do Francji, to 
mamy na myśli je1 bohater­
ski lud i piękne jego-trady­
cje, Komunę Paryska, walkę 
klasy robotniczej. Z tą Fran­
cją łączą nas nierozerwalne 
więzy przyjaźni i miłości —i 
dlatego jestem przekonany, że 
nikt z was nie ma do niej 
żalu. Burżuazja francuska 
chciała się was pozbyć jako 
tych, którzy wraz z ludem 

I francuskim walczyli przeciw­
ko reakcji", 

j W imieniu wysiedlonych 
! przemówił prezes Rady Naro

Społeczeństwo polskie protestuje
p rz e c iw k o  a n ty p o ls k im  s z y k a n o m  w e F ra n c jj

WARSZAWA (PAP). Bez­
prawne aresztowanie obywa­
teli polskich we Francji i nie 
słychane metbdy, zastosowa­
ne wobec nich przez policyj­
ny reżim panów Schumanów 
i Mochów, wywołały w całym 
kraju ̂  falę powszechnego obu

Wśród licznych zebrań pro 
testacyjnych urządzonych na 
Śląsku, wyróżnia sie głos gór 
ników kopalni „Ignacy", w 
których rezolucji czytamy: 

„Postępowanie władz fran-

.WASZYNGTON (PAP). — 
Rbzpoczął się tu proces po­
sła republikańskiego Thoma­
sa, który pełnił funkcje prze­
wodniczącego osławionej ko­
misji Izby Reprezentantów 
kongresu USA dla badania 
działalności antyamerykąń-

Thomas oskarżony jest o 
sprzeniewierzenie pieniędzy 
skarbowych. Przez Dięć lat 
pobierał on pensie fikcyjnych 
pracowników, rzekorrto u nie 
go zatrudnionych.

RZYM (PAP). Policja wło­
ska dokonała krwawego na­
padu na robotników rolnych 
w miejscowości Torremaggio 
re w prowincji Foggia.
. W całej - prowincji Foggia o 
głoszono we wtorek 24-godzin 
ny strajk 'powszechny na 
znak protestu przeciwko zaj­
ściom, sprowokowanym przez 
policję w San Severno, w wy 
niku których wiele osób zo­
stało rannych, m. in. poseł 
komunistyczny Pelosi.

Chłopi i robotnicy w Torre

ogarn ie  całe Włochy
maggiore urządzili w związku 
ze strajkiem wiec protestacyj 
ny przed lokaiem izby pracy. 
W pewnym momencie policja 
zaatakowała zebranych i od­
dała do nich salwę karabino-

Dwóch robotników zostało 
bitych.

Policja wtargnęła następ­
nie do lokalu izby pracy, 
gdzie aresztowała 38 osób, w 
tym 10 kobiet.

Wiadomość o zajściach na­
deszła do Rzymu we wtorek

późnym wieczorem i wywoła­
ła olbrzymie oburzenie wśród 
robotników.

Sekretariat Włoskiej Kon Ce 
deracji Pracy odbył natych­
miast nadzwyczajne posiedze 
nie, na którym- zapadła u- 
chwała o ogłoszeniu 24-go- 
dzinnego strajku powszechne 
gó w całych Włoszech o godz. 
6 rano w dniu 1 grudnia.

Sekretarz* przesłał do rzą 
du telegram, domagając się 
dochodzenia i ukarania win­
nych zabójstwa.

dowej Polaków we Francji, 
ob. Szczepan Stec.

„Fakt wydalenia Polaków 
— powiedział'ob. Stec — de­
maskuje reakcję. Lud francu 
ski falą protestów odpowie­
dział na brutalne metody, sta 
sowane przez rząd reakcyjny. 
W szykanowaniu polskich e- 
lementów postępowych we 
Francji współdziałała reak­
cyjna emigracja polska — sa 
nacyjni dwójkarze. którzy od 
d̂awna usiłowali rozbić nasze 

'szeregi".
Ob. Stec z duma oświad­

cza, że pracująca emigracja 
polska we Francji pozostała 
wierna swej ojczyźnie, wal­
cząc na ziemi francuskiej z 
wrogami Polski Ludowej. Każ 
de osiągnięcie, dokonane w 
kraju, odbija się głośnym e- 
chem wśród -Polaków na ob­
czyźnie. Przyjazdy na teren 
Francji Andersa. Mikoałjczy- 
ka i Arciszewskiego spotkały 
się ze strony naszej emigracji 
z należytą odprawą.

„Nie ma siły — zakończył

ob. Stec — która zdolna była 
by oderwać naszą emigrację 
od postępowego obozu fran­
cuskiego i od naszei ojczyzny 
ludowej".

Tło brutalnej akcji wysied­
lania omawia ob. Stanisław 
Nowocin. Mówca stwierdza, 
że wydalenia miały służyć do 
nasilenia kampanii rozbijac- 
kiej, skierowanej przeciw kia 
sie. robotniczej.

„Fakt, że zostaliśmy wyda­
leni — świadczy o godnym 
wypełnieniu przez nas obo­
wiązku klasowego. Przyjaźń 
między nami a francuską kia 
są robotniczą jest nierozer­
walna. 400-tysięczna rzesza 
naszej emigracji nieugięcie 
walczy ramię w ramię z fran 
cuskimi masami pracującymi 
— w imię interesów ludu 
francuskiego, Polski Ludowej, 
w imię pokoju i postępU".

Do późnych godzin wieczór 
nych rodacy z Francji opo­
wiadali zebranym o swych 
przeżyciach. ■

Zobow iązan ia robotników
z okazji 70-ej rocznicy urodzin

G e n e ra lis m e m u s a  S t a l in a

cuskich przypomina nam me 
tody, które dały się dotkliwie 
we znaki w Polsce, w czasie 
okupacji hitlerowskiej. Prote­
stujemy gorąco przeciwko 
bfutalnym. represjom władz 
francuskich w stosunku do 
ludzi, którzy walczyli z naro 
dem francuskim w czasie o- 
kupacji przeciw hitlerowskie  ̂
mu najeźdźcy.

Wyrażamy swe uczucia so­
lidarności rodakom, którzy 
prześladowani są przez wła­
dze francuskie. Przesyłamy 
jednocześnie proletariackie po 
zdrowienip klasie, robotniczej 
Francji i zapewniamy, że nic 
nie zdoła rozerwać węzłów 
przyjaźni obydwu narodów, 
które wspólnie przelaną krwią 
splotły sojusz nierozerwalny

Posiedzenie
R»<iy M in istrów
WARSZAWA (PAP). Rada 

Ministrów na posiedzeniu w 
dniu 30 listopada br. powzię­
ła uchwały w Sprawach prze 
mysłu węglowego.

RadaMinistrów uchwaliła 
też szereg projektów ustaw, 
które wejdą pod obrady Sej­
mu Ustawodawczego R. P.

M. in. projekt ustawy o or 
ganizacji kultury fizycznej i 
sportu. Uchwalone przez Ra­
dę Ministrów rozporządzenia 
przewidują m. in powołanie 
lo życia państwowego instytu 
tu sztuki oraz utworzenie 
szkoły inżynierskie! w Często 
chowie.

RZYM (PAP). Do Włoch 
powróciła delegacja towarzy­
stwa przyjaźni włosko - ra­
dzieckiej, która udała, się do 
ZSRR w celu zapoznania się z 
radzieckimi instytucjami kul­
turalnymi i społecznymi.

Delegąci podkreślili, iż od-

ż kraju socjalizmu, w którym 
śyją wolni od wyzysku i troski

WARSZAWA (PAP). Na­
pływają wciąż nowe wiadomo­
ści o przygotowaniach świata 
pracy Polski dó uczczenia 70 
rocznicy urodzin generalissimu 
są Józefa Stalina.

Na naradzie produkcyjnej 
zakładów wytwórczych urzą 
dzeń telefonicznych w Bygosz- 
czy robotnik Pryłowski zobo­
wiązał- się podnieść wykonywa 
ną dotąd normę zespołową ze 
126 proc. do 140 proc., wzywa 
jąc poszczególne brygady do 
podjęcia podobnych zobowią-

Do prezydium, odbytej w 
tych dniach konferencji włóknia 
rek łódzkich wpłynęły zobowią 
zania załóff fabryk pończoszni 
czych i dziewiarskich, pragną­
cych czynem uczcić dzień uro

dzin wodza obozu postępu i po 
koju światowego — Józefa 
Stalina. Robotnicy PZPDz nr 
6 wykonają w grudniu br. po­
nad plan miesięczny 5 tys. 
sztuk konfekcji. Jednocześnie 
wezwali do współzawodnictwa 
pracy załogę fabryki im. Ka­
sprzaka.

Zarząd Główny związku za 
wodowego pracowników budów 
nictwa ceramiki i pokrewnych 
zawodów w Polsce postanowił 
zakupić dla świetlic przy za­
kładach pracy 200 bibliotek o 
ogólnej ilości *45 tys. tomów. 
Biblioteki te będą zaopatrzone 
w wybór dzieł Józefa Stalina, 
prace biograficzne o Stalinie 
oraz krótki'kurs historii WKP 
(b) i inną literaurę marksi­
stowsko-leninowską.

P rz o d o w n ik  p ra c y  S te fa n  M a t e la

wzywa do współzawodnictwa
m e ta lo w c ó w  c a łe j  P o ls ld

POZNAŃ (PAP). Narada wytwórcza działów obróbki 
mechanicznej w zakładach Cegielskiego miała szczególny cha-

Przodujący metalowcy Cegielskiego rozpatrywali nowy 
system szybkościowego skrawania metali. Przestarzałe meto­
dy pracy powodują bowiem, że wydajność w naszym przemy­
śle jest niższa od wydajności przemysłu, np. radzieckiego czy 
czechosłowackiego.

W ogniu dyskusji powstał apel jednego z najlepszych ra 
cjonalizatorów Cegielskiego, przodownika Stefana Mateli, któ 
ry zwrócił się do wszystkich metalowców Polsce w następują­
cych słowach:

„Koledzy — metalowcy!
Wzywam was wszystkich do podwyższenia szybkości skra 

wania, do przyswojenia sobie zdobyczy radzieckich robotni­
ków, by współpracując z naszymi technikami i inżynierami, 
dojść do wyników, jakie osiągnięto już w Związku Radzieckim.

Wyniki zależą tylko od nas samych, od tokarzy, freze­
rów, heblarzy. Od naszego stosunku do pracy zależne jest 
odpowiednie wykorzystanie możliwości powierzonych nam ma 
szyn i narzędzi.

Dotychczas osiągaliśmy w naszych zakładach przez uży­
wanie narzędzi z twardych stopów średnią prędkość ok. 100 
m/min., a najwyżej 200 m/min. przy obróbce stali.

Zobowiązuję się dla uczczenia 70 rocznicy urodzin Wiel­
kiego Wodza'światowego proletariatu, Józefa Stalina, przekro 
czyć szybkość skrawania 300 m/min. i przez stosowanie me­
tod tokarzy Bortkiewicza i Bykowa, osiągnąć normalną szyb 
kość w produkcji 400 m/min. Równocześnie zobowiązuję się 
nauczyć wszystkich chętnych i zapoznać ich z nową metodą 
szybkościowego skrawania metali.

Wzywam towarzyszy pracy „Cegielszczaków" i wszyst­
kich innych metalowców w Polsce do współzawodnigi 
tym polu, budując w ten sposób jasną przyszłość.- 
giej ojczyzny — Polski Ludowej._

Równocześnie proszę pjaedsiąwicieli -jr 
wego i Fabrycznego p —
Polskiej Zjednor'

Apel St.p'

Grupa brutalnie wysiedlonych z Francji Polakow opuszcza 
wagony na Dworcu Głównym w Warszawie

M ło d zie ż w ro c ła w s k a  potępia
an typolsk ie  k rok i w ładz francusk ich

Na zebraniu słuchaczy Stu­
dium Przygotowawczego do 
Szkół Wyższych we Wrocła­
wiu. poświęconym sprawie 
prześladowań Polaków we 
Francji, uchwalono następują­
cą rezolucję:

Po zapoznaniu się treścią 
komunikatu Rządu R. P. o ma 
śowych prześladowaniach Po­
laków we Francji, oraz aresz­
towaniu czołowych działaczy 
polskich i urzędników naszych 
przedstawicielstw dyplomatycz 
nycłi, dajemy wyraz naszemu 
głębokiemu oburzeniu i zwra­
camy się do ludu francuskie­
go, który tylekroć w historii 
występował w obronie postępu

i wolności, aby i tym razem 
nie dopuścił do kalania swego 
dobrego imienia, barbarzyń­
stwem reakcyjnego reżimu Mo 
cha, oraz kliki sługusów anglo- 
amerykańskiego imperializmu 
dolarowego.

Pragniemy pokoju i brater­
skiej współpracy z narodem 
francuskim a wszelkie próby 
poróżnienia mas pracujących 
obu narodów spełzną na ni­
czym. Wierzymy, że naród fran 
cuski nie solidaryzuje się z dy­
wersyjną, antyludową i prowo 
kacyjną działalnością rządu 
redkcji francuskiej i zmusi go 
do zaprzestania wrogiej i an­
typolskiej kampanii.

Policja strzela do robotników

24-godzinny strajk powszechny
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JLis i z /Imerufci

Cztery »wznowienia«
w Sądach Stanów Zjednoczonych

Zakończenie obrad
K on g resu  R ucha Lu d ow ego

NOWY JORK, w listopadzie
Gdy przed kilku tygodniami 

łakończył się „proces dwuna­
stu", sądy amerykańskie sta­
nęły przed poważnym proble­
mem. Wymiar „sprawiedliwo­
ści" w USA doszedł w dziedzi­
nie bezprawia i zakłamania do 
pewnego punktu' kulminacyj­
nego. Skazano na więzienie 
znanych przywódców Partii 

i Komunistycznej za niepopeł- 
nione zbrodnie. Czymże, teraz 
zaimponować łatwowiernej pu­
bliczności? Czym teraz wy­
wołać sensację" na łamach bru 
kowych gazet ?

Kierownicy urzędów policyj 
nych z osławionym FBI (tajna 
policja) na czele i podlegle im 
sądy wpadły na prosty po­
mysł: przecież mogą oni pójść 
za przykładem wznawiających 
stare sztuki teatrów broadway 
|skich i wznowić te procesy, 
-które w ubiegłym sezonie mia 
|}y „powodzenie". Procesy His- 
,sa, Judyty Coplon, Bridgesa 
i Thomasa — to „murowane 
.szlagiery".:

WSPÓŁPRACOWNIK
ROOSEV ELTA

Sprawa sądowa Algerą His 
sa, jednego z najzdolniejszych 
'dyplomatów amerykańskich 
! młodego pokolenia, zaczęła 
Isię właściwie nie w sądzie, 
llecz w smutnej sławy Komi- 
;sji Badania Działalności An- 
tyamerykańskiej. Do tej właś 
'śnie komisji zgłosił się latem 
11948 roku; niejaki Whittaker 
Chambers, osobnik spod ciem 
nej gwiazdy, współpracownik 
(redakcyjnego koncernu wy­
dawniczego Henry Luce‘a. 
'Chambers oświadczył poszu­
kującej sensacji Komisji, " że 
„sam kiedyś był szpiegiem ra 
dzieckim i że według posia­
danych przezeń . dowodów 
Hiss był’ również szpiegiem".

W bezmyślnel i grubymi
nićmi szytej akcji prowoka­
cyjnej Chambersa istotną ro­
lę odegrała dynia. Zwykła dy 
nia. Chambers włożył swe 
rzekome dowody do wydrążo 
nej dyni, schował ją w swym 
ogrodzie, a nazajutrz zaprosił 
reporterów i urzędników Ko 
misji Badania Działalności 
Antyamerykańskiej i pokazał 
im wyjęte z dyni dokumen­
ty. Dynię i Chambersa foto­
grafowano dla prasy i  fil-

u. Cel został osiągnięty.
Alger Hiss, który zajmował 

przed kilku laty wysokie sta 
nowisko w Departamencie 
Stanu i był jednym ze współ 
pracowników Roosevelta, zna 
lazł się przed sadem.

Po kilkumiesięcznej rozpra­
wie, w lipcu r. b. przysięgli 
zakończyli postępowanie. Zgo 
dnie z procedura amerykań­
ską, proces został przerwany. 
Obecnie FBI i sądy wróciły 
do tego „szlagieru" z zeszłe­
go sezonu. Prasa znów rozpi­
suje się o „radzieckim szpie­
gu", choć Hiss wielokrotnie 
publicznie oświadczał, że nie 
tylko nie jest komunistą, lecz 
wręcz przeciwnikiem komuni-

ZmCOPLON — GUBICZEW
Prawie jednocześnie wzno­

wiono sprawę Judyty Coplon, 
urzędniczki ministerstwa spra 
wiedliwości w Waszyngtonie, 
oskarżonej o szpiegostwo. Co 
plon już raz była sadzona za 
rzekome wykradanie doku­
mentów urzędowych. Proces 
jej został wykorzystany przez 
polityków i publicystów ame 
rykańskich w zimnej wojnie 
przeciw Związkowi Radziec­
kiemu. Czyż wiec nie warto 
było powrócić do jej sprawy, 
zwłaszcza, że FBI zobowiążą 
ła się wplątać w te aferę o- 
bywatela radzieckiego, inży­
niera Gubiczewa? __________

Inż. Walenty Gubiczew pra 
cował jako architekt przy bu 
dowie gmachu Narodów Zjed 
ńoczonych w NowyVn Jorku. 
Na wiosnę r. b. został nagle 
aresztowany za spotykanie się 
z Judytą Coplon. Agenci FBI 
śledzili ich w ciągu kilku mie 
sięcy, podsłuchiwali ich roz- 
mówy telefoniczne i ustalili, 
że ci młodzi ludzie często się 
widywali. Coplon oświadczy­
ła, że spotykała sie z' Gubi- 
czewem i że była w nim za­
kochana. On odmówił wyjaś­
nień, powołując sie na swą 
nietykalność dyplomatyczną. 
„CUDZOZIEMIEC" BRIDGES

Trzecim aktualnym „wzno­
wieniem" sądów amerykań­
skich jest proces przywódcy 
związku zawodowego robotni­
ków portowych Harry Bridge- 
sa. Proces ten właściwie trwa 
już od dziesięciu lat, a ostat­
nio znów wykorzystywany jest 
dla podniecenia histerii anty­
komunistycznej w USA. Brid- 
ges należy do najbardziej po­
pularnych działaczy robotni­
czych. Przeprowadził szereg- 
zwycięskich strajków robotni* 
ków portowych. Czyż nie o- 
płaca się w ten czy inny spo­
sób zlikwidować tego niewy­
godnego przywódcy lewicowe-

Z małymi przerwami już od 
10 lat "policja amerykańska u­

W  SWJETLE D N IA

Hezoiwcfe narady 
Biura Informacyjnego

Powstanie Biura Informa­
cyjnego partii komunistycz­
nych i robotniczych spotkało 
Się z gorącym przyjęciem ze 
strony demokratycznej  ̂opinii 
świata, a w szczególności mas 
robotniczych i jednocześnie 
z bezsilną wściekłością pod­
żegaczy wojennych. Dwa lata 
"działalności Biura pogłębiły 
jeszcze linię podziału biegną- 
fcą między tymi dwoma obo- 
jzami. Dzięki słusznej ocenie 
sytuacji międzynarodowej i 
linii politycznej, wytkniętej 
przez Biuro Informacyjne, 
obóz pokoju zyskał nowy, po 
tężr.y oręż w walce z impe­
rializmem, wyrósł i okrzepł. 
[Podżegacze wojenni natomiast 
stają w obliczu coraz to bar- 
'dziei nieubłaganie zbliżającej 
Isię klęski.

Ten stan rzeczy potwierdza 
jją rezolucje ostatniej narady
tei.

Obraz dzisiejszej, rzeczywi­
stości przedstawia się nastę­
pująco: z jednej strony ob­
serwujemy ciągły wzrost po- 
jtęgi politycznej i ekonomicz­
nej ZSRR, wzmacnianie się 
krajów demokracji ludowej, 
jjesteśmy świadkami zwycię­
stwa chińskiej łewolucji lu­
dowej. powstania Niemiec- 
jkiej Republiki Demokratycz­
nej, ciągłego wzmacniania 
[partii komunistycznych i po­
tężnego ruchu obrońców po­
koju

Z drugiej, strony śledzimy 
eaosirzenie się przeciwieństw 
(wewnętrznych i zewnętrznych 
w krajach kapitalistycznych. 
(Nieuchronnie zbliża się w A- 
moryce kryzys, który ogarnia 
•jui szereg państw satelickich, 
coraz wyraźniej zarysowują 
Kio sprzeczności interesów 
;wśród poszczególnych mo­
carstw zachodnich, a w szcze 
gólńoścl miedzy marshallow- 
cami a ich amerykańskim 
,protektorem. Imperialiści do­
strzegają grożące im niebez­
pieczeństwo. Próbują polityki 
igróżb i szantażu. W gorącz­
kowym pośpiechu usiłują ra- 
Itować swe zagrożone pozycje 
(montowaniem -

turniczy charakter, aniżeli 
■ plany hitlerowców i Imperia­
listów japońskich".

Konsekwentna walka o po­
kój, której przewodzi Zwią­
zek Radziecki, stworzyła dziś 
taką sytuację, że masy lu­
dowe pojmują cała zbrodni- 
czość zamierzeń imperiali­
stów 1 skutecznie mobilizują 
swe siły przeciw agresyw­
nym zakusom.

Jasno wynika z opartej na 
niezaprzeczalnych faktach o- 
ceny Biura Informacyjnego, 
że rośnie i potężnieje obóz 
postępu, że chyli się ku upad 
kowi obóz " imperialistów. 
Czyż stąd wynika jednak, że 

• zwolennicy pokoju mogą spo­
cząć na laurach? Nie.

Rezolucja BI wskazuje par­
tiom komunistycznym i ro­
botniczym oraz kierowanym 
przez nie milionom ludzi, że 
zadaniem chwili iest właśnie 
dalsze natężenie walki, dalsze 
wzmożenie czujności. Histo­
ria uczy, że skazane na za­
gładę klasy w obliczu swej 
klęski zdolne sa do najbar­
dziej awanturniczych i sza­
leńczych kroków. Dlatego 
twardo i wytrwale należy kon 
tynuować walkę o demokra­
cję i pokój.

Chcąc okiełzać i zdemasko­
wać imperialistów. należy 
zwrócić uwagę na ich agen­
tury w rodzaju zgniłej socjal­
demokracji, reprezentowanej 
przez Blumów i Bevinów, czy 
Saragatów. Działając poprzez 
tych' pachołków, podżegacze 
wojenni chcą - uśpić czujność 
mas. zwekslować ich uwagę 
na fałszywe tory, a wreszcie 
podporządkować je swym in­
teresom. Jeszcze większą 
groźbę dla jedności ruchu ro­
botniczego przedstawia zdraj 
ca Tito, który bezwstydnie 
wysługuje się anglosaskim 
mocodawcom i stacza się na 
pozycje faszyzmu. Nauki pro­
cesu Rajka, wskazują, że za 
oceanem mocno stawia się na 
jugosłowiańską kartę.

Ani polityka gróźb i szan­
tażu, ani dywersia - - nie po-

siłuje wykazać, że Bridges
jest cudzoziemcem i komuni­
stą, a wobec tego podlega de­
portacji ze Stanów Zjedno­
czonych.

Tymczasem Bridges, który 
urodził się w Australii, prze­
bywa w USA już od 1920 ro­
ku, dawno jest obywatelem 
amerykańskim i nigdy nie był 
komunistą.

„CHORY“ THOMAS
I jeszcze jeden głośny -pro­

ces został wznowiony w tym 
tygodniu. Proces członka Izby 
Reprezentantów, J. Parnella 
Thomasa, do niedawna prze­
wodniczącego wspomnianej 
wyżej Komisji Badania Dzia­
łalności Antyamerykańskiej. ’ 
Thomas — pogromca komuni­
stów i postępowych pisarzy, 
okazał się zwykłym kryminal­
nym aferzystą. W ciągu kilku 
lat kładł do kieszeni pobiera­
ne z kasy państwowej pobo­
ry swych fikcyjnie zarejestro- 
wanych, nieistniejących urzęd-

W ciągu ostatniego półrocza 
sprawa sądowa Thomasa już 
kilkakrotnie była odraczana. 
Powód oficjalny — rzekoma 
choroba oskarżonego. Rze­
czywisty powód — chęć obro­
ny skompromitowanego poli­
tyka. Wznowienie procesu Tho 
masą nie jest na rękę władcom
Ameryki. Henryk Witkowski

WARSZAWA (PAP), 
wstępie obrad popołudnio­
wych w trzecim dniu Kongre 
su Jedności Ruchu Ludowego 
na salę obrad przybyła dele 
gacja wysiedlonych brutalnie 
z Francji Polaków, złożona z 
przewodniczącego Rady Naro 
dowej Polaków we Francji — 
ob. Szczepana Steca, redakto 
ra Gazety Polskiej we Francji
— A. Kowalskiego. • przewod­
niczącego polskich grup CGT
— ob. J. Tołoczki i sekreta­
rza polskich grup CGT — ob. 
S. Nowocina.

Wśród długo niemilknących 
owacji wstępuje na mównicę 
przewodniczący ,Rady Narodo' 
wej Polaków we Frańcji — 
ob - Stec.

„W imieniu wychodźctwa 
polskiego we Francji z nie­
zmierną radością witam was, 
delegatów na historyczny 
Kongres Zjednoczeniowy Ru­
chu Ludowego — mówi wśród 
entuzjastycznych oklasków 
ob. Stec — witam was i prze 
kazuję pozdrowienia dla was 
i wszystkich ludzi prafcy w 
naszej ojczyźnie.

Mówca podkreśla, że brutal 
ne wyrzucenie Polaków z 
Francji i zatrzymanie kilku 
innych rodaków w więzie­
niach francuskich w niczym 
nie osłabiło uczuć przyjaźni 
narodu polskiego do wielkie­
go ludu francuskiego, albo­
wiem ci co pogwałcili wiel­
kie tradycje Francji nie ma­
ją nic wspólnego z prawdzi­
wą Francją, wiecznie walczą­
cą o postęp, sprawiedliwość 
społeczną i braterstwo wśród 
ludów świata".

Powstawszy z miejsc dele­
gaci mas chłopskich z całego

kraju pożegnali serdeczną o- 
wacją i burzliwymi protesta­
mi przeciwko barbarzyńskim 
metodom reakcji francuskiej, 
delegację opuszczającą Kon-

Kongres zbliża sie ku koń­
cowi. Marszałek Kowalski 
krótko podsumowuje dysku­
sję, stwierdzając w niej cał­
kowitą zgodność z tezami wy, 
suniętymi w referatach.

Kongres uchwalił wśród 
żywiołowych owacji- tekst de­
pesz do Generalissimusa Sta­
lina, Prezydenta R. P. Bieru­
ta, premiera .Rządu R. _P. Jó­
zefa Cyrankiewicza oraz do 
Marszałka Polski — Konstan 
tego Rokossowskiego.

Zamknięcia historycznego 
Kongresu Zjednoczenia Ru­
chu Ludowego dokonał pre­
zes ZSL — marszałek Kowal 
ski stwierdzając, żs Kongres 
obradował w nastroju głębo­
kiej powagi.

Kongres 'wykazał wolę mas 
ludowych obrony pokoju i wy 
powiedział się we wszystkich 
żywotnych zagaduieniach wsi,

Zamykając Kongres, -mar­
szałek Kowalski, złożył po- . 
dziękowanie dotychczasowe­
mu prezesowi Stronnictwa Lu 
dowego — Wincentemu Bara 
nowskiemu, który przez naj­
cięższe lata kierował ruchem 
ludowym i czuwał nad czy­
stością jego linii politycznej.; 
Zasłużonemu przywódcy ru­
chu ludowego Kongres zgoto 
wał serdeczna ' i wzruszającą 
owację.

Hymnem ruchu ludowego 
„Gdy naród do boju" zakoń­
czył się Kongres Jedności Ru 
chu Ludowego.

Min. Wyszyński przemawia w OftZ
Szczytnym celem ludzkośc:

zażegnanie niebezpieczeństwa
LAKE SUCCESS (PAP). — Na posiedzeniu komisji po 

litycznej Zgromadzenia Generalnego Narodów Zjednoczo­
nych saef delegacji radzieckiej min. Wyszyński odpowiedział 
na uwagi poszczególnych delegatów w sprawie propozycji 
radzieckiej potępienia przygotowań do wojny I zawarcia pak 
tu pokoju między pięcioma wielkimi mocarstwami.

Min. Wyszyński, stwiferdził 
na wstępie, że przemówienia 
niektórych delegatów, zwłasz­
cza Chile, Libanu, Nowej Ze­
landii i Kanady, zmierzały do 
wyraźnie określonego celu tak­
tycznego — miały w oderwa­
nych „teoretycznych" roztrząsa 
niach utopić praktyczne propo 
zycje Związku Radzieckiego w 
sprawie utrwalenia pokoju.

Min. Wyszyński podkreśla, 
że istniejące niewątpliwie mię 
dzy wielkimi mocarstwami roz 
bieżności mogą potencjalnie do 
prowadzić do różnego rodzaju 
komplikacji i konfliktów. Dla­
tego też ci wszyscy, którzy rze 
czywiście pragną uniknąć kon­
fliktów winni dążyć do tego, 
aby przy pomocy • wszelkiego 
rodzaju posunięć, w tej liczbie 
również przez zawarcie paktu 
między stałymi członkami Ra­
dy Bezpieczeństwa t. j. kraja­
mi, które ponoszą główną od­
powiedzialność za utrzymanie, 
lub pogwałcenie pokoju — usu 
nąć niebezpieczeństwo, ułat­
wić uregulowanie rozbieżności 
i zapewnić możliwość porozu­
mienia.

Min. Wyszyński poddał druz 
gocącej krytyce przemówienie 
delegata Libanu — Malika.

Delegat Libanu złośliwie u-, 
trzymyy/ał, 2e filozofia komu­
nizmu wychodzi z założenia o 
nieuchronności wójen. Nie ro­
zumie on, lub udaje, że nie ro 
zianie, iż wojny są tworem ka 
pitalizmu.

Dla bloku anglo - amerykań 
skiego jest rzeczą konieczną 
dowieść, że koncepcja komuniz 
mu -— jest koncepcją wojny. 
Tego niewdzięcznego i przekra 
czającego jego siłę zadania pod 
jął się przedstawiciel Libantf. 
Próba jego zakończyła się fia 
skiem, gdyż koncepcja komu­
nizmu jest w rzeczywistości 
koncepcją unicestwienia wo­
jen.

Całe przemówienie przedsta 
wiciela Libanu zmierzało właś 
nie do tego, aby wybielić reak 
cyjną politykę kapitalistycz­
nych prowodyrów podżegaczy 

■ ~i— „yzerzucić od­
urzy gotowa

ieś nie 
>. było 
»ojny,

gdybyśmy mówili, że ani .An­
glia ani S.tany Zjednoczone nie 
przygotowują takiej wojny, nie 
organizują agresywnych blo­
ków, nie prowadzą wściekłego 
wyścigu zbrojeń, nie starają 
się przygotować warunków za 
atakowania Związku Radziec­
kiego, a jednocześnie propono 
walibyśmy im zawarcie paktu 
pokoju. — to wtedy właśnie

byłoby to nielogiczne. I wręcz 
przeciwnie, jest najzupełniej 
logicznie zaproponować pokój 
tym krajom, których' rządy 
przygotowują się do wojny 
przeciwo nam i krajom demo­
kracji ludowej.

Kończąc swe przemówienie, 
min. Wyszyński oświadczył: 
sens mojego wystąpienia spro 
wadza się ęokrótcę do powtó 
rżenia następującej zasadniczej

Jakiekolwiek są prawa obec 
nego świata mocarstw imperia 
listycznych, których prawem 
zasadniczym jest pogoń za ko 
łomami, za podziałem świata, 
za panowaniem nad światem.

Referat St. Ignara na Kongresie SL

Wnika z klasą wyzyskiwaczy
i praca nad podniesieniem produkcji

WARSZAWA (PAP). Na 
Kongresie Zjednoczenia Ru­
chu Ludowego wiceprezes 
NKW ZSL Stefan Ignar wy­
głosił referat «na’ temat „Dro­
ga rozwoju społeczno - gospo­
darczego wsi polskiej".

Na wstępie referent poddał 
grutownej analizie przemiany 
struktury rolnej w Polsce.
— Przed wybuehem drugiej, 
wojny światowej — mówił 
Ignar — 25 proc. gospodarstw 
stanowiły gospodarstwa karło 
wate, 39 proc. małorolne, 25 
proc. średniorolne, a ok. 11 
proc. gospodarstwa kapitali­
styczną. 10 milionów ludności 
wiejskiej utrzymywało się 
więc z gospodarstw karłowa­
tych i małorolnych, a ok. 5 mi­
lionów — z gospodarstw śred-

Reforma rolna dokonała ol­
brzymiego jirzewrotu. Dzięki 
niej większość ziemi uprawnej 
znalazła się w rękach chłopów 
pracujących, mało i średnio­
rolnych. W wyniku reformy 
rolnej wydatnie wzrastała ilość 
chłopów średniorolnych, _ a 
zmniejszyła się ilość gospo­
darstw karłowatych i mało­
rolnych oraz procent bogaczy 
wiejskich.

Położenie ludności wiejskiej 
uległo wybitnej pojprawie w po 
równaniu z położeniem przed 
wojną. Według oświadczania 
Prezydenta Bieruta, na ostat­
nim plenum KC PZPR, z rol­
nictwa utrzymuje się obecnie 
o 13 .proc. mniej ludności Pol­
ski, niż przed wojną.

Wielka liczba ludności-prze­
szła z rolnictwa do przemysłu. 
Ludność chłopska zasiliła kla­
sę robotniczą, stworzone zosta 
ły mocne więzy sojuszu robo­
tniczo - chłopskiego.

Wzrosło w sposób wyraźny

na wsi zarówno spożycie pro­
duktów rolniczych, jak i to- 
watów przemysłowych. Pro­
dukcja środków żywności na 
jednego mieszkańca Polski 
wzrosła o 12 proc. w stosunku 
do czasów kapitalistycznych, 
a produkcja przemysłowa — 
dwukrotnie.

Wszystko to — akcentuje 
mówca — nie zdoła zahamo­
wać przy istnieniu indywidual­
nych gospodarstw, nawrotu i 
dalszego rozwoju kapitaliz­
mu, który niesie zgubę masom 
chłopskim.

Jedyną skuteczną drogą 
dźwignięcia mas mało i śred­
niorolnych chłopów z nędzy, 
ciemnoty, wyzysku i panowa­
nia bogaczy i spekulantów — 
jest spółdzielczość produkcyj­
na.

W Polsce jest już blisko 200 
spółdzielni produkcyjnych.

Ich liczba zwiększa się z ty­
godnia na tydzień. Spółdziel­
nie powstały dobrowolnie 
bez przymusu ze strony władz. 
Ta zasada dobrowolności bę­
dzie obowiązywać wobec wszy-

KAŻDY CZŁOWIEK PRACY 
NA WSI 

ZNAJDZIE PRZYJACIELA 
I DORADCĘ 

w „PORADNIKU ROLNIKA" 
kalendarzu na rok 1950 

Związku Samopomocy Chłop­
skiej

Cena „Poradnika Rolnika" 
w przedpłacie przez pocztę 
wynosi 100 zł, w sprzedaży 
150 zł.

Zamawiać można w każdej 
agencji pocztowej lub u listo-

stkich przyszłych spółdzielni, 
jakie będą powstawać.

W planie 6-letnim przewidu­
je się duże zmiany w obszarze 
obsiewu zbóż, zwiększenie ob­
szaru upraw roślin pastew­
nych oraz wprowadzenie syste 
mu upraw trawopolnych, celem 
podniesienia urodzajności gle-
ł>y-

W hodowli musimy dojść do 
takiej liczby zwierząt domo­
wych, a głównie bydła i trzo­
dy chlewnej, aby przewyż­
szyć dzisiejszą ilość o 66 proc.

Kończąc swój referat, Ignar 
powiedział:'

„Konsekwentną drogą ruchu 
ludowego może być tylko 
współdziałanie z ruchem robo­
tniczym, w celu zbudowania 
ustroju pełnej sprawiedliwości 
społecznej. W ustroju tym 
każdy zdrowy człowiek jest 
zobowiązany pracować; w u- 
stroju tym wszystkie wypra­
cowane dobra służą wyłącznie 
ludziom pracującym.

We współdziałaniu chłopów 
z robotnikami nad budową ta 
kiego ustroju, -wykorzystane 
będą siły przyrody i techniką, 
w celu coraz większego zacie­
rania różnic pomiędzy pracą 
fizyczną i umysłową, w celu 
Coraz większego upodabniania 
warunków życia na wsi i w 
mieście.

Do tego celu można dojść po 
przez zdecydowaną walkę z kia , 
sami pasożytów i wyzyskiwa­
czy i poprzez wytężoną, zor­
ganizowaną pracę nad podnie­
sieniem produkcji.

Zjednoczone Stronnictwo 
Ludowe taką drogą pójdzie. 
Taką drogą pójdą masy bez­
rolnych, małorolnych i średnio 
rolnych chłopów — zakończył 
Ignar".
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S Ł O W O  P O L S K I E

Klasa robotnicza w Niemczech Zachodnich

z ła m ie  po l i ty k ę  re a k c j i
Bonn, w listopadzie 

Kanclerz" Trizonii, Ade­
nauer rozpoczął debatę nad po 
lityką zagraniczną w parla­
mencie w Bonn oświadczeniem, 
je zaproponował Francji — ja 
Ito gwarancję bezpieczeństwa 
ze strony Niemiec — udział w 
przemyśle stalowym Zagłębia 
Kuhry.

„Udział" oznacza w danym 
wypadku udzielenie przez 
Francję pomocy finansowej 
tiężkiemu przemysłowi niemiec 
jtiemu wzamian za miejsca w 
radach nadzorczych tegoż prze 
jnysłu. Ponieważ Francja sa­
na potrzebuje pomocy finanso 
wej, Ameryka pożyczy jej pie 
niędzy na udział francuski w 
przemyśle niemieckim.

TEN KONTROLUJE — 
KTO DAJE PIENIĄDZE 
Francja da więc firmę — 

pieniądze - da USA, kontrola

Francją pozostanie w rękach 
tego, który daje pieniądze, a 
więc USA. A zatem wszystko 
odbędzie się zgodnie z planem 
Marshalla.

Debata w parlamencie Tri- 
zonii nie różniła się niczym od 
poprzednich debat osławione­
go „Bundestagu1. Poziom wy­
powiedzi był przerażająco ni­
ski. Posłowie od centrum aż 
do skrajnej prawicy chwalili 
w prostacki sposób politykę
Adenauera związania kapita­
łów amerykańskich kapitali­
stów francuskich z kapitali­
stami niemieckimi. Natomiast 
socjaldemokratyczna „opozy­
cja" dra Schumachera i Carlo 
Schmida tłumaczyła się w spo 
sób bardzo zawiły, dlaczego
nie może poprzeć polityki Ade 
nauera.
MAX REIMANN OSKARŻA

Ministrowie, siedzący na ła- 
h rządowych, w czasie 

>ń posłów SPD,
■ io.dnawczo do 

■■Js. czyli

N a p is a ł E d m u n d  O s m a ń c z y k

stkim jest to — mówił Rei- 
mann — że naród niemiecki 
wciągany jest w plan przygo­
towań wojennych i w plan, 
który ma uratować międzyna­
rodowy kapitał finansowy. I 
jeśli p. „kanclerz" Adenauer 
chce nadal prowadzić swą poli 
tykę, oznacza to, że zamierza 
wzmocnić pozycję niemieckich 
przemysłowców stalowych, któ 
rzy ściągnęli już na nasz na­
ród dwie wojny światowe i któ 
rzy są dziś z kolei gotowi u- 
dzielić pomocy amerykańskie­
mu imperializmowi w jego 
przygotowaniach do nowej 
wojny. I p. „kanclerz" Ade­
nauer prowadząc dalej swą 
politykę, czy chce czy nie chce, 
staje się współodpowiedzialny 
za przygotowania do nowej 
wojny".

„Pańskie propozycje — mó­
wił dalej poseł Reimann do 
Adenauera — są identyczne z 
żądaniami wysuwanymi od 
pewnego czasu pod adresem 
Niemiec przez międzynarodo­
wy kapitał. I dlatego my się 
nie zgadzamy na pańskie pro­
pozycje, ani na „kompromis" 
dra Schumachera. Przedstawi­
ciele związków zawodowych od 
mówią współpracy, bowiem 
związki zawodowe nie są po 
to, aby spełniać rolę figuran- 
tów przy stole, za którym za­
siadają i decydują niemieccy i 
zagraniczni monopoliści. Zada 
niem związków zawodowych 
jest przeprowadzenie socjali­
zacji przemysłu podstawowego

i rzeczywiste współdecydowa­
nie o tym przemyśle".

OPORTUNISCI Z SPD
Wydawało by się, że tego 

rodzaju stanowisko nie powin­
no podlegać dyskusji przynaj­
mniej w SPD. Niestety, kierów 
nictwo tej partii tak samo 
przed 1933 rokiem jak i po ro 
ku 1945 prowadzi nadal opor- 
tunistyczną politykę kompro­
misu z ciężkim przemysłem i 
międzynarodowym kapitałem.

W czasie debaty Adenauer 
ujawnił, że nie kto inny, ale 
właśnie zarząd SPD (Schuma 
cher, Ollenbauer i Schmid) by 
li pierwszymi, którzy zapropo 
nowali wysokiemu komisarzo­
wi USA, Mc Cloyowi wstrzy­
manie demontażu huty Thysse 
na za oddanie tej huty kapita 
łowi zagranicznemu. W innych 
znów pertraktacjach przemy­
słowców Zagłębia Ruhry z fi­
nansistami zagranicznymi, 
chcącymi dać ciężkiemu prze­
mysłowi niemieckiemu. kredy­
ty inwestycyjne, brał udział 
minister gospodarki w West­
falii, Noelting, również czło­
nek zarządu SPD i wiedząc, 
że pertraktacje mają na celu 
przekreślenie możliwości socja 
lizaćji przemysłu Zagłębia Ru 
hry — popierał swoim mini­
sterialnym autorytetem zmo­
wę kapitalistów.

Max Reimann w mowie swej 
nie apelował więc ani do Schu 
machera, ani do Schmida, czy 
Noeltińga lecz do masy robot­

niczej członków . SPD, człon­
ków Zw. Zawodowych: „Prze­
ciwko reakcyjnej polityce przy 
gotowań wojennych w Niem­
czech Zachodnich muszą wystą 
pić masy ludowe.

O WSPÓLNY FRONT
NIEMIECKIEGO LUDU
Niebezpieczeństwo, które 

grozi niemieckiej klasie robot­
niczej jest olbrzymie. Jeśli 
dziś reakcja próbuje zniszczyć 
komunistów, to jutro ten sam 
los spotka socjaldemokratów. 
Dlatego wspólny front, przede 
wszystkim w Zw. Zawodowych 
jest konieczny; bowiem nie­
miecka i międzynarodowa re­
akcja widzi dla siebie niebez­
pieczeństwo nie tylko w partii 
komunistycznej, ale w każ­
dym, kto walczy o postęp i 
demokrację, a więc kto ma ce 
le sprzeczne z interesami mię­
dzynarodowego kapitału. Pro­
pozycje p. Adenauera zmierza 
ją do podporządkowania inte­
resów ludu niemieckiego inte­
resom amerykańskich imperia­
listów. Lecz ten cel p. Ade­
nauera przekreśli któregoś 
dnia jedność niemieckich mas 
pracujących".

Oczywiście, że tego rodzaju 
apel wywołać musiał burzę 
sprzeciwów ze strony posłów 
rządowej reakcji. W odpowie­
dzi na te protesty, Max Rei­
mann, schodząc z trybuny za-

„Moi panowie na prawicy, 
przyzwyczajcie się do tego, że 
my tak długo będziemy spra­
wę tę stawiać, aż waszą poli­
tyka w zachodnich. Niemczech 
zostanie wolą ludu złamana!"

Jedyna w  Polsce fabryka nici

P Z P L  „O d ra “  w  Now el Soli
„Ln ian i" współzawodniczą z „bawełnianym i”

TŁafjLaklotam po 4u/leei&
Rewelacje żony Ludendorfa — SS-mani i gestapowcy 
w Austrii— Gwardzista Cz ang-Kai-Szeka i... Heussa — 
De Gaulle w „dobrym"'- tow arzystwie — Żona b. króla 
Leopolda — Rezerwy wojskowe marsz. Montgomery‘ego
Matylda Ludendorf, 72-letnia 

wdowa po generale Ludendorfie,

merykanów pomocy nazistowcom. 
Pani Ludendorf stwierdziła, że 

I Hitler otrzymywał do roku 1929

e Wall Street, działających za po 
średni-ctwem bankiera James P.

Austriacka prasa demokratycz-

ptywie byłych gestapowców i 
SS-owców do szeregów austriac-

oni 0d amerykańskich oficerów 
przeszkolenie w walkach ulicz-

wiącym. Powstało już kilka woj­
skowych ośrodków szkolenia. Naj 
większy z nich znajduje się w po*

darmeria odegra rolę zalążka no­
wej armii pod dowództwem hitle­
rowskiego generała Hubitzki‘ego

(najwyższego odznaczenia nazi­
stowskiego).

Ernest Remer, dowódca policji

przez Hitlera za „heroizm", by! 
przed kilku dniami gościem par­
lamentu w Bonn.

lamentu zachodnio - niemieckiego, 
dr Dorls, który poinforował koło

kandydatem na stanowisko dowód 
cy oddziałów gwardii w Bonn. 
Drugim kandydatem jest Walter

członkiem gwardii przybocznej 
Czang-Kai-Szeka.

Francuski przywódca nieo-faszy- 
stów, generał de Gaulle, wygłosi 
w przyszłym miesiącu odczyt nr 
•.politycznym kursie** uniwersyte­
tu w Monachium.
W liczbie pozostałych wykładów 

ców ̂ znajdują Się: przywódca so-

Cher. ;,prezydent“ Heuss, „wice-

W kołach dyplomatycznych 
Szwajcarii obiega wiadomość o nie 
Pokoju, panującym wśród belgij­
skich zwolenników eks-króla Leo­
polda, jako, że jego żona posiada­
na olbrzymi wpływ na prowadzone 
Przezeń pertraktacje.
Zona eks-ikróla Leopolda, „księż 

niczka" de Reti Jest córką fla­
mandzkiego kolaboracjonisty. TJ- 
wzymuje ona nadal stosunki z Ja

szystowskimi ugrupowaniami w 
Niemczech zachodnich. Całe swe 
życie zresztą zdradzała pro-nie-

Należy zaznaczyć, że 76 profeso­
rów wyższych uczelni belgijskich 
ogłosiło wspólną proklamację,

Pomimo oficjalnych oświadczeń, 
stwierdzających, że w najbliż­
szym czasie zachodnie Niemcy nię 
otrzymają armii, nie ulega wątpli­
wości, iż najemne wojska niemie­
ckie stanowić będą podstawę do­
wodzonych przez Montgomery‘ego

znajduje potwierdzenie w artyku-

ny „The People". **
Dziennik ten pisze: „Najważniej 

szym problemem dla Wielkiej Bry 
tanU, Francji i Stanów Zjednoczo 
ftych jest wykorzystanie niemie­
ckich żołnierzy... bez stwarzania

wadzania do odrodzenia zbrojeń

„Zachodnie Niemcy stanowią 
główną rezerwę sił Wojskowych 
dla Montgomery‘ego. Jedną z mo

jest uczynienie z nich części ar­
mii bloku zachodniego".

aż 12-tu, liczy zespół młodzie­
żowy, z Franciszkiem świcą 
na czele. Między te zespoły 
rozdano 205.560 zł nagród, 
prócz premii indywidualnych, 
wypłaconych pracownikom, 
majstrom, podmajstrom i kie­
rownikom działów.

W olbrzymich. PZPL „Odra" 
wre nie tylko praca wytwór­
cza. Kwitnie tutaj również ży 
cie kulturalne, oświatowe i to­
warzyskie, ześrodkowujące się 
w świetlicy.

Cały zespół z kierownictwem 
zakładów sfeńówi słtórnionizo 
waną rodzinę, pojmującą swe 
zadania i swą rolę twórczego 
współczynnika w ramach go­
spodarki narodowej i z zada­
nia swego wywiązuje się w zu 
pełności.

Dowodem tego jęst przed­
terminowe wykonanie planu 
trzyletniego.
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Sergiusz ksrow  
natchniony tirybun rewolucji

1-go grudnia 1934 r. zginął 
z ręki najmity kliki trocki- 
stowsko-bucharinowskiej Ser­
giusz Kirów, jeden z najbliż­
szych współpracowników 1 
przyjaciół Józefa Stalina, wy­
bitny działacz partii bolsze­
wickiej ł państwa radzieckie­
go

SERGIUSZ KIRÓW

Rok 1934 był rokiem wspa­
niałych sukcesów budownic­
twa radzieckiego. Zarówno 
kapitalistyczna zagranica, jak 
i wewnętrzny wróg musieli 
uznać fakt istnienia potężne-, 
go, rozwijającego się państwa 
socjalistycznego. Ale uznać 
fakt — to nie znaczy jeszcze 
pogodzić się z nim.

Wróg nie dał za wygraną.

Dążąc do osłabienia i znisz­
czenia siły ZSRR, przechodzi 
z otwartego pola walki do za 
sadzki, organizuje w Związ­
ku Radzieckim bandy szkod­
ników i szpiegów, werbuje 1 
nasyła agentów. Niejedno­
krotnie zwracał na to uwagę 
i Sergiusz Kirów.

W tej szkodniczej robocie 
kapitalistyczna zagranica zna 
lazła w Związku Radzieckim 
„sprzymierzeńców". Byli to 
długoletni „opozycjoniści'' w 
partii, zwolennicy Trockiego, 
Zinowiewa, Bucharina, Ka- 
mieniewa, „zawodowi" wro­
gowie partii i jej dzieła, ale 
zamaskowani i działający i 
ukrycia.

Ci sami ludzie — Bucharin, 
Ryków, Zinowiew i Kamie- 
niew — wystąpili na XVII 
Zjeździe Partii z mowami, 
pełnymi „skruchy za popeł­
nione błędy", pełnymi fał­
szywych pochlebstw pod ad­
resem partii. Jednak za fa­
sadą pięknych słów kryły się 
plany morderstwa: 10 n '
sifcy po zjeździe został 
poiecenie tych ludzi zabity

Ale idea, za którą oddał 
swe życie Sergiusz Kirów, 
jest nieśmiertelna. Żyje ona 
w historycznych zwycię­
stwach narodu radzieckiego, 
w zwycięstwach krajów de­
mokracji ludowej.

Szybkościowe metody 
obróbki metalu

Majster zakładów metalo­
wych „Czerwony Proleta­
riusz", N. Bielów, wprowa­
dził we wszystkich podleg­
łych mu warsztatach szybko­
ściowe metody obróbki meta­
li, co podniosło wydajność 
pracy o 25—30°/«. W Charków 
skiej fabryce traktorów wy­
czyn ten podjęło 350 stacha­
nowców. W fabryce samocho­
dów im. Stalina w Moskwie 
metody szybkościowe objęły 
około 300 warsztatów, dzięki 
czemu produkcia zwiększyła 
się pięciokrotnie..

Radziecki robotnik, czujnie 
i wnikliwie odnoszący się do 
swej pracy, dźwiga ją wciąż 
naprzód, mnoży bogactwo 
swego kraju, a tym samym 
zapewnia sobie 1 swym bra­
ciom dobrobyt, a gospodarce 
narodowej. — nieustanny roz­

wieś dała miastu 
16.000.000 robotników

W 1948 r. ogólna ilość ro­
botników i urzędników, za­
trudnionych W- gospodarce pań 
stwowej była o. 10 °/o więk­
sza, niż w 1940 roku. Dzięki 
mechanizacji pracy w rol­
nictwie wieś mogła dać mia­
stu przed wojną około 16 mi­
lionów robotników.

W latach wojny i w okre­
sie powojennym głównym

źródłem nowych sił robo­
czych stały się szkoły zawo­
dowe, zakładane przez Mini­
sterstwo Kadr Pracowniczych.

Racjonalizator 
Andrzej Gonczarow

Wielką popularność zdobył 
sobie w Moskwie majster fa­
bryki maszyn im. Ordżoniki- 
dze, Andrzej Gonczarow, któ­
ry zorganizował w oddziale 
mechanicznycm odcinek szyb­
kościowego skrawania metali. 
Wszystkie warsztaty odcinka 
wykonują nowe znacznie pod 
wyższone normy. Przeciętna 
szybkość skrawania zwiększy 
ła się prawie 3-krotnie — do 
300 m na minutę; wielu sta­
chanowców doprowadziło ją 
nawet do 500 m.

Dzięki takiei szybkości ob­
róbka części dokonuje się 3-4 
razy szybciej.

Gonczarow stworzył specjał 
ną szkołę, w której robotnicy 
pod jego kierownictwem za­
poznają się z nowa technolo­
gią. Specjalną uwagę zwróco­
no na stopy twarde, na ostrze 
nie instrumentów i umacnia­
nie części na warsztatach.

Hutnicy stalowni „Gosdnie- 
prospecstal“ wykoknali w li­
stopadzie 45 wytopów metodą 
przyśpieszoną, a załoga Dnie- 
prowskiej Elektrowni Wodnej 
im. Lenina już w końcu paź­
dziernika wykonała plan

SZMERY mm
tlicy szachistów zńoiou 
zimno, a piec stanowi je­
dynie motyw dekoracyj­

nie uciekają stamtąd, 
szczękając i zimna ze ba-

Czas rozstrzygnąć te 
kwestię, aby szachiści leg 
nic cy mieli gdzie' spędzić
na godziwej rozrywce.
O niedzielne dyżury 
fryzjerskie
Publiczność z prawdzi-. 

wym zadowolenem przy­

jęła zwyczaj otwierania 
sklepów spółdzielczych w

kupów. Ale nie zapomi­
najmy, że w niedzielą 
również broda mężczyz­
nom rośnie i często chcie 
liby poddać śię zabie­gom upiększającym w ga­
binetach naszych fryzje­
rów. Niestety, zakłady 
.fryzjerskie są w niedzielą 
Zamknięte. Czy by nie 
można w dni świąteczne

winien wystąpić z odpo- 
cownicy, którzy by pra-

Kilka tysięcy osób, • które
e mogły się dostać do 

wnętrza teatru jeleniogór­
skiego w czasie „Gazety mó 
wionęj", urządzonej przez 
redakcję „Słowa Polskiego", 
nie- były zjawiskiem odosob­
nionym.

W Legnicy było to samo. 
Sala w Kino-Klubie w cza­
sie „Gazety mówionej" była 
wypełniona do ostatniego 
miejsca tak, iż satyryk był 
w kłopocie, bo nie było 
gdzie szpilki wsadzić.

Spóźniwszy się o parę mi­
nut, zastałem salę kina zam 
kniętą i silnie bronioną 
przez energicznych portie­
rów. Błagałem, aby mnie 
wpuszczono do środka. . Na 
próżno. Cerberzy rzucali 
groźne okrzyki, ale drzwi 
nie otwierały się. Wreszcie 
osoblista interwencja prze­
wodniczącego MRN sprawiła, 
że mogłem dostać się do 
wnętrza i wziąć udział w pro 
gramie. Sala była tak wypeł­
niona, że część osób stała na 
scenie za mymi plecami i wy 
buchała śmiechem o kilka 
sekund wcześniej niż reszta

Punkt obserw acyjny

Dokąd pójdziemy dziś wieczorem?
sali, gdyż czytali mi przez |

Publiczność w Wałbrzychu i 
kilkanaście razy wywoływała ! 
sympatyczną, parę śpiewaków J 
Opery Dolnośląskiej ■*- Pal- ; 
czar i Wolaka. W Kłodzku ! 
bisowano opowiadania mu- I 
rzyńskie Kamila Giżyckiego, I 
które bardzo się - podobały, \ 
zwłaszcza podlotkom. W 
Kłodzku w ogóle wszyscy mu 
sieli bisować, red. Czarnecki 
omal nie był zmuszony do 
wygłoszenia po raz drugi sło­
wa wstępnego, tak się podo­
bało. Nie piszę, już o tym, 
że gorąco oklaskiwano takich 
tancerzy, jak Eryka Toma­
szewska ! i - Płachecki, gdyż 
jest to samo przez się zrozu­
miałe. Dobrzy tancerze ze 
szkoły Parnella i Patkow­
skich zawsze będą się podo­
bali.

Duże powodzenie tych im­
prez nie świadczy tylko o 
trafnym ich zestawieniu, o

związaniu ich dobra konfe- 
ransierką znanego szermierza 
red. Ostańkowicza; świadczy 
o czymś więcej. Oto nasze 
miasta dolnośląskie cierpią 
na brak rozrywek. Stwierdził 
to niedawno nasz korespon­
dent legnicki, pisząc, że mie­
szkańcy tego 60-tysięcznfego. 
miasta zadają sobie często 
pytanie: „Dokąd pójdziemy
dziś wieczorem?" W mieście 
jest czynne tylko jedno jedy­
ne kino. które zmienia pro­
gram raz na tydzień. Raz na 
miesiąc przyjeżdża teatr je­
leniogórski. I to wszystko. 
Nic więc dziwnego, że kiedy 
zjawi się jakaś dorywcza 
impreza, napływ publiczności 
jest ogromny! Przyczyną tego 
jest głód rozrywek kultural-

Pisze się wiele o zwalcza­
niu alkoholizmu. Przyjechaw­
szy do pewnego miasta dolno 
śląskiego, zapytałem gospo­
darza miejscowej knajpki, do

której wstąpiłem na szklankę 
gorącego mleka:

— Czy są tu jakie rozryw­
ki?

— Dlaczego nie. mogą być j
— odpowiedział gospodarz. — j 
Czy pan sobie życzy czystą, ! 
czy też zakrapianą?

Istnieją towarzystwa do i 
walki z alkoholizmem, które 
przewidują ostre sankcje dla 
pijaków. Po wytrzeźwieniu 
taki pijak musi postawić „ko­
lejkę" wszystkim członkom 
towarzystwa.

Żart na bók. Ludzie piją 
z nudów. Im więcej jest w 
danym mieście kin i teatrów
— tym mniejszy procent al­
koholików. Można by prze­
prowadzić dokładną statysty­
kę, udowadniającą tę tezę.

Przyjrzelibyśmy się na przy 
kład cyfrom z takiego 20-ty- 
sięcznego miasta jak Brzeg. 
Zamknięto tam jedyne kino 
„Słońte", gdyż od lipca na 
próżno starostwo domagało

się zainstalowania urządzeń 
przeciwpożarowych. Kierow­
nictwo kina lekceważyło so­
bie te zarządzenia. Wreszcie 
starostwu sprzykrzyły się u- 
stawiczne interwencje i ka­
zało zamknąć kino. Podobno 
od razu zwiększyła się frek­
wencja w knajpach brze­
skich, . bo „dokąd pójść wie­
czorem?"

Część dochodu z Monopolu 
Spirytusowego przeznacza się 
na cele walki z alkoholiz­
mem. Czy nie byłoby słuszne, 
aby pieniądze te właśnie prze 
znaczać na zakładanie no­
wych kin, na organizowanie 
imprez teatralnych?

Dlaczego do Legnicy przy­
jeżdża tylko teatr jelenio­
górski? Czy nie mógłby tam 
zajrzeć również teatr świd­
nicki, albo któryś z zespołów 
wrocławskich? Wszak Wroc­
ław ma dziś bardzo wielu ar­
tystów, którzy powinni od­
wiedzać dolnośląskie miasta 
częściej niż dotychczas. Ą 
wtedy na pytanie „dokąd pój 
dziemy dziś wieczorem?" — 
znajdzie się łatwiej odpo­
wiedź. Zbigniew Grotowski

■Nr 331'

nia ,
tzy po imieniu:

„Najważniejsze w tym wszy

r.dłuż ul. Armii Lzerwo- 
w Nowej Soli ciągną się 

rzymie obiekty Państwo­
wych Zakładów Przemysłu 
Lniarskiego „Odra“. Zakłady

I odremontowane w r. 1945, 
przystąpiły do produkcji w 
roku 1946. Od tej chwili ilość 
pracowników wzrosła dwu­
krotnie, a ilość produkcji dzie 
sięciokrotnie.

Specjalnością zakładów jest 
wyrób przędzy i nici lnianych 
i bawełnianych; Surowiec< lnia' 
ny w postaci słomy dostarcza 
ją rolnicy dolnośląscy. W ro­
ku 1949 zakłady zakontrakto­
wały 1.597 ha lnu u 4.855 piań 
tatorów.

Plan trzyletni zakłady wy­
konały 12 listopada, dzięki 
współzawodnictwu zespoołowe 
mu i indywidualnemu pracow­
ników fizycznych i umysło-

Wśród pracowników fizycz­
nych brało w październiku u- 
dział 916 osób w współzawod­
nictwie zespołowym, a 486 — 
w indywidualnym.

W poszczególnych warszta­
tach wyróżniło się: w paku­
łami 5 osób (z ob. Grabar­
czyk na czele), w zgrzebłami 
6 osób (z Kwiatkowskim jako 
przodownikiem), w roszarni —
1 osób (z Kicińską), w prząd- 
nicy mokrej 6 osób (z Cza- 
bruk), w nabłyszczalni baweł­
ny 6 osób (z Rudzką), w mo- 
talni lnu — 5 osób (z Zieliń­
ską), w motalni przędzy — 5 
osób (z Łukaniec). W przy­
gotowawczym parterze wyróż­
niła się Olga Iwanow z sied­
mioma towarzyszkami, w 
prządnicy mokrej bawełny 
Leokadia Dominiczak z 6-ma 
towarzyszkami, w wykończal- 
ni lnu, 5 osób z Pawlak — ną 
czele.

Najwięcej przodowników, bo

Kto napali w piecu?
Pisaliśmy swego czasu

Zwieziono węgiel. Wszyst 
ko zapowiadało się różo-

szachiści rozpalali się do

Ale „szczęście trwa krót 
ko“ — jak głosi refren

cowali w niedzielę, mieli 
by jeden dzień wolny w
Warto by też pomyśleć 

o rewizji sieci rozmiesz-
SSS* Wmieście. Fryz%- 
rzy np. na Biskupinie są 
przeciążeni pracą, gdyt 
na całą wielką dzielnicę 
są tylko dwa zakłady fry
Komuny Paryskiej co kil
zakład fryzjerski.
rozmieszczenia zakładów 
usługowych warto byłoby 
przeprowadzić również w 
innych gałęziach wrocław

Str. 3



S Ł O W O  P O L S K I E Nr 33iy

Kia tJ>n» Przeciwgruźlicze66

Bliski  jest  c z a s
gdy gruźlica nie będzie klęską społeczną.

W yw iad z prezesem Tow. Badań Nauk. nad g ruźlicą

— Zagadnienie walki z gruz

srt&ssrssjs

— Profilaktyka — stwier­
dza dr. Misiewicz — ma w wal

r w S H S Sŝt
Srzyniesie spodziewany spadek
^chorowan na gruźlicę, są ma

E S S I S S
MU"l2.n£AK!

Î sgś
P ^ d le.TOM było m »!n ^  

^'^więcej ’ r.iTT yi939 roku”
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Społeczna, Opieka Społeczna, 
Tow. Przyjaciół Młodzieży A- 

Z d r o w i f - T n l f i ^ S 0

lat* będzie my ™n“ jSMĆ iloś̂

jTJWsiLSSJE
St. Orzelowska

Znicze na ziem i Piastów
O pracy nauczycielstwa na  wsi

l t S l P «
A S r ^,ri

bywa sobie pośród ludu taką

ig ? r §  
śjssasa

1 listopada  ̂zrezygnowało tu
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Ssn 
mm
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Robotnicy rolni 
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nych (zwiaszcza zâ rudńTo-
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S7u»SSS,'ŵS:
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— Słońca mieliśmy dość

P^nTer^J ty°lko

*gg S S f Ł j

praculąrej W£dn^ki

S g i

E u f= '—  =
Młodzież wiejska wykazuje

? is?ss?B 5
KiiSSi
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stkim. Gdy pragnie tam ode-

s s k s m ł s k :
Mej, każdego nauczyciel* -
nie może uchylać się od utni-

1 F “
Jednym tylko: stworzeniem 

takich warunków, które dały 
by mu zachętę

U  u/ a ą a  !  p o s e ł / h u  j e m y  

Kolpor te rów  lotnych

naszych (ŁzytaLnikóit

TruJnoict z Literami «lo 0»erv
ku Zawodowego może nabyć ulgo, 
wy bilet do opery? Czy n*e możną 
by zmienić tego stanu rzeczy? Ńie 
wiem, żak jest w innych ztciąz, 
kach zawodowych, ale jeśli podob. 
nie, jafc w wyżej wymienionych, 
to czy nie należało by usprawni i

S?H g g a"§g

ny

we na przedstawienia teatralne.

^ S r ? l TSrH5 

S S S s S s r S s
zajęć służbowych i polec*! dzieci
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Odpowiedzi redakcji

Z H i  KŁODZKIEJ
Zaopatrzen ie ludności

sf.raysŁ .-t

działalności CentraU Mleczar-

Od świtu - do wieczora

roL r erynk? l ^ S f s i ę

wych. st̂ erdronô iê ieć̂ pół

^ • S S jT 51

i iŁ
nach, odbylâ slę l̂tonteencłâpo-

MSorotal^ tod l̂orotal ̂ Wopl 
zrozumieli znaczenie tej akcji, Ja*

.s a S f iS iś :
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” przed 19-tą w sklepie robiassE
ną pracą, Tfwijają się jak z

sSłlll
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^ S r - S - r i L i 1̂ .  
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bija się z zewnątrz. Chce
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Ileż to wysiłku, dobrej woli,jEEEfgf

pół kiTor.oszę 5 buleŁ 1 cukru

zftjnyaE^
Padają zamówienia, wycią-

pedfentM J ja ją  “jiE
mrówki, aby jak najszybciej

Prędko, prędko™

Z dziećmi także bywa kło­
pot. Przyjdzie taka 5-cio let-

¥ e  wczesnych godzinach

»w?,CJha1-VŜ !^
niebywały. Wnoszono do skle­
pu spółdzielni—szybko i spraw 
nie — zwilgotniałe od mgły

“Był \ ™ jeden*' ze sklepów, 
gdzie wyrobione społecznie kie

Już°^d godz.^-tej schodzą

Ŝ M Ż 1 T Z
E ^ S H S H ^

ZA LADĄ SPÓŁDZIELNI

• M S - a - r « . « * -

n s a g o f i i w y  z a w i a d o w c a

„Jestem członkiem Związku 
Zaui. Nauczycielstwu Polskiego —
pisze do nas jeden z Czytelników 
— i ciiciułem wybrać się do na­
szej Opery, oczywiście za ulgo­
wym bUetem. Udałem się więc do

pract.3? na Wytte. LcK\ tu jed.

Zpowiąlujęgnlękięgo
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feowo Sportowe
L e g i a  w r o c ł a w s k a
uczci d z ień  u rodzin
generalissim usa Stalina

Legia wrocławska, jako 
pierwszy klub w Polsce, 
pomyślała o uczczeniu 

dnia urodzin Generalissi­
musa Stalina — wielkim 
turniejem sportowym.

Wojskowi zapowiadają 
występ Polonii (Warsza­
wa), Olszy (Kraków), 
AZS (Wrocław) i czoło­
wych drużyn dołnośłą-

Ciekawie zapowiada się 
specjalnie turniej koszy­
kówki ze względu na 
udział doprawdy znako­
mitych klubów.

Dzień urodzin Wielkie­
go Protektora kultury fi­
zycznej narodów ZSRR, 
państw Demokracji Lu­
dowej i sportu robotni­
czego w ogóle będzie wiel 
ką manifestacją przyjaź­
ni polsko-radzieckiej.

Nic też dziwnego, że 
inne Związki pragną u- 
świetnić turniej swoją 
obecnością.

Odbędzie sie zatem po­
pis gimnastyków przyrzą­
dowych Legii oraz poka­
zy atletyczne i szermier­
cze.

Myśl zorganizowania 
tej imprezy wystawia do­
bre świadectwo kierow­
nictwu WKS Legia i tym, 
którym powierzono wy­
chowanie ideologiczne 
młodych sportowców w 
mundurach.

Mecz 2 pionów
Projektowany jest na dzień 

17 i 18 grudnia ciekawy mecz 
bokserski.

W ramach Święta Związ­
ków Zawodowych spotkają się 
reprezentacje pionu Zw. Zaw. 
1 dwóch pionów: Gwardii i
Legii.

Równałoby się to turniejo­
wi najlepszych bokserów dol­
nośląskich, z. których więk­
szość walczy w drugiej lidze 
państwowej, a reszta w wy­
dzielonej klasie A.

Szczegóły turnieju podamy 
później.

Wrocław lepszy od Wałbrzycha
„ a  sto le  p ingpongow ym

tlicy f,Oteniwa“ międzymiastowe 
spotkanie tenisa stółowego

nia przekonywująco i w pięknym 
stylu. Młodziutki Roslan zagrał b. 
dobrze wygrywając z Schuetzer

Mistrz Polski gościcm „Górnika”
W sobotę odbędzie się w 

Wałbrzychu mecz piłkarski 
między Górnikiem zasilonym 
czołowymi piłkarzami z brat­
nich klubów Górnika Biały 
Kamień i Górnika Podg., a 

mistrzem Polski Gwardła- 
Wisla Kraków.

Zawody będą zakończeniem 
lezonu piłkarskiego.
Bez względu na wynik me- 

tzu. który może przynieść

niespodzianki sportowe, mecz 
godny jest obejrzenia ze 
względu na partnerów.

W niedzielę odbędzie się 
drugi ciekawy mecz między 
repr. Górników Wałbrzycha i 
Katowic. I tu zobaczymy do­
skonałych zawodników Ja­
nowa, Ligoty i Katowic w 
walce z zespołem, opartym 
na trzech „Górnikach" wał­
brzyskich.

>ju?
i to Kłodzku,

? zlikwidowa­
nia tej placówki.

Klubowi na pewno przyjdzie z 
°"-nop. Chłopska, D. O. 

orze de wszystkim W. 
Aremte przekazujemy

na pewno lu&Jie pod 
la im opieki nad

Wrocławianie wystąpild osłabieni

d,la gości zdobył Schuetzer wygry 
wając z Wendą.

D̂udek 2*1 (22:24, 21:12, 21:15), Wen 
da — Wimmer 2:1 (21:8, 16:21,

(21:8, * 17:21-, 21:13), Arbach — Du­
dek 2:0 (21:9, 21:15), Roslan — Wim 
mer 2:0 (21:8, 21:13), Arbach — 
Schuetzer 2:0 (21:9, 21:7), Wen da

Sędziował — Kukawka.

„Turniej Kół"
Rozpocznie sie niebawem 

wielki turniej kól sportowych 
przy warsztatach pracy. Każ­
de 'kolo *sfartdVaćT będz*ieŁ w 
siatkówce i w  tenisie stoło-

Wzywamy kierownictwa 
tych najważniejszych komó­
rek sportu i kultury fizycz­
nej do rozpoczęcia treningów 
i zestawienia składu repre­
zentacji. '*

„Turniej Kół“ rozpocznie 
się prawdopodobnie już od 8 
1 9 grudnia.

Zadaniem turnieju jest 
wprowadzenie w życie hasła: 
„W każdej świetlicy stół ping­
pongowy". „Wszyscy chociaż­
by raz w'tygodniu na sali 
sportowej".

Gratulujemy
Gwardii

Zarząd Główny PZ Strze­
leckiego nadesłał do zarządu 
wrocławskiego nagrody, uzy­
skane przez_ strzelców naszej 
„Gwardii" ria zawodach cen­
tralnych.

Wrocławianie zdobyli na­
grodę min. Radkiewicza — 
rzeźbę „Łucznika" i wicemin. 
Chajna.-

Indywidualnie na*rodę u- 
zyskal por. Łukowicz (Gwar­
dia Wrocław), któremu ko­
mendant M. O. Szczecin ofia­
rował „Pana Tadeusza".

Gwardzistom wrocławskim 
gratulujemy sukcesów tlj 
młodej sekcji.

A S IĘ  CIĄGNIENIE  
IV KLASY 5 7  LOTERII

/ONOWIC LOS NALEŻY DO S CO GRUDNIA 
Po tym terminie kolektor ma prawo sprzedać Twój los 

innemu nabywcy. K 4728

W yd zia ł Pow iatow y w  Sycow ie  
Mairudni osf zaraz ‘ *

Inspektora Samorządowego

POD/ięftO!ł/Sllt
Panu Dr. Prymariuszowi Dziobie, Dr. Strutyńskiemu, 

Dr. Ciecierzyńskiej. Dr. Dwo reckiej, Dr. Andermanowi, 
Dr. Sroce, Dr. Wołkowyskiem u, Siostrze oddziałowej Ostasz 
kiewicz oraz Siostrom: Aronowicz, Bugiel i Frank za tro­
skliwą opiekę jaką otaczali żonę w czasie pobytu w Szpi­
talu Wojewódzkim, zwłaszcza jednak pp. Pr. Dziobie i Dr. 
Strutyńskiemu za przeprowadzenie ciężkiej operacji i przy 
wrócenie żonie mojej zdrowia składa tą drogą najserdecz­
niejsze podziękowanie mąż 
7780 St. Misiewicz, ul. Grabiszyńska 39

R A D I O
2 GRUDNIA (PIĄTEK)

Ś,40 Muł 8,55 Szkol, gazet. 9,15 
Wszechn. Rad. t,35 Muz. 10,00 
Skrzynka PCK 10,10 Aud.. ftla 
przedsak. 10,30 Muł 10,50 .Inform.

11,35 Pleśni PÔ k.̂  11,5̂  Ŝugnał

Muz.n'l7̂30 "„Gruzja" ' 17,5?' Muz.

„Umarli pozostają młodzi" 18,'« 
Pieśni 19,00 Aud. CRZZ 19,15 Na 
muzycz. fali 20,00 Dzień. 20,30 Muz. 
21,10 Wszechn. Rad. 21,30 Słuchowi 
sko 22,30 Muz. 23,00 .Wiadom. 23,10

Program II
5,13 Sygnał 5,15 Wiadom. 5,20 

Konc. 6,00 Wiadom. 6,05 .Gimnast.

7,50 Porady dla rolników 8,00 Muz. 
8,15 Wszechn̂  Rad. 13,30 Muz. 14,00 
Radiokron. 14,15 Wiadom. D/Sl. 
•14,25 Muz. 14,40 Aktualia 14,55 Za­
powiedź słuchów. 15,00 Muz. 15,10

tlić dziec. 15,50 Muz. 16,00 Dzień. 
16,20 „O Romuk, Tadziu i Zosi z 
TPD" 16,35 Aud; muzycz. 17,00 
Konc. 17,45 Aud. S.P. 18,00 Z kraju

18,40 Wszechn. Rad. 19,00 Aud. dla 
Jugosl.’ 18,15 Konc. 20,00 Dzień.

TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI 

Oddział Wrocław, ul. Kręta 1/3 
P o s z a fm / e

W W C H O W A W C O W  
do internatów i świetlic 

IM S T n V H 1 0 R / i  
świetlicowego dla Okręgu 

TPD.
Zgłoszenia tylko osobiste, 

z podaniem, - dokładnym ży­
ciorysem, świadectwami do 
wglądu w Wydziale pedago- 
gicznym od godz. 8—10.K 4765

Przewirską Irenę, z domu 
Jacenko, ostatnio zamieszkałą 
w Warszawie, a_ obecnie nie­
znaną z miejsca'pobytu, wzy­
wa się do- zgłoszenia się w Są 
dzie Okręgowym we Wrocła­
wiu, ul. Sądowa Nr 1. w spra 
wie rozwodowej I. C. 347/49, 
wytoczonej przez jej męża.

"Powszechna §pó!{!zie!nia« 
w e  W ro c ła w iu

Z a a n g a ż u j e  w d  z a r a w ;
4-ch ślusarzy > 3-ch murarzy
1-go stolarza 2-ch hydraulików
2-ch murarzy 2-ch dekarzy
2-eh szklarzy* l-g0 blacharza
3-ch elektromonterów

l#-ciu robotników przyuczonych

Zgłoszenia przyjmuje: Dział Person., Rynek 31/32, III p.

PO W SZECHNA SPÓ ŁD ZIELN IA
Z a k u p i  K47M

URZĄDZENIA DLA SKLEPÓW KONFEKCYJNO— 
ODZIEŻOWYCH, JAK: LADY, SZAFY OSZKLONE, 
GABLOTY, LUSTRA itp. W DOBRYM STANIE.

Poza tym zakupi kraty rozsuwane różnych rozmia-

Zgłoszenia: Biuro Administracyjne, ul. Tęczowa 65

i i i u r t n n  rzccz.*

zd arzyć tylko u M O ł t A Y N E G O
główne wy]g000 ()0()p̂ 1 na nr 13gę3

1.000.000 zl na nr 53073 K 4787

padły w 3-ej klasie 57 Loterii na losy Kolektury Moraynego 
TYMI 3-MA MILIONAMI MORAYNE OSIĄGNĄŁ 10 • GŁÓW­

NYCH MILIONOWYCH WYGRANYCH

PAMIĘTAJ! KOLEKTURA MORAYNEGO Wrocław, ul. Stalina 27. 
gen. Świerczewskiego 63 Jest siedzibą szczęścia.

Wielki wybór Z A B A W E K
znagdziesz w Domu Towarowym
Powszechnej Spółdzielni we Wrocławiu. Rynek 31/2 K 4762

Bf\N£A

Tłumaczyła Róża Czekańska - Heymanowa
— Czekałem właśnie na kogoś, z kim miałem pomówić

0 posadzie — mówił dalej Bauer — a wtem wpadli ci dwaj
1 ogłuszyli mnie. Uderzyli mnie tak mocno, że pękł mi w 
uchu bębenek. Nie pomyśleli o tym, co to d’a mnie znaczy 
pozostać na całe życie kaleką. Takie są moje zeznania, któ­
re gotów jestem podpisać. 1.

— Warto by teraz zabrać się do drugiego u:ha — za­
uważył Badgley. • •

Foggarty powstrzymał go ruchem ręki. W jednej chwi­
li nabrał gwałtownego obrzydzenia do Bauera. — Na dia­
bła nam to potrzebne! — powiedział.

— My i bez tego znamy całą prawdę. Zabierzcie go 
stąd, zanim narobi w spodnie i zapaskudzi krzesło.

Foggarty obawiał się, że skoro zmusi Baufera do mó­
wienia, ten przestanie się opierać przy swoim kłamstwie. 
Może wyznałby prawdę, a Foggarty lękał się prawdy, bał 
się nawet nad nią zastanawiać. Gdyby się nad tym głębiej 
zastanowił, to od razu rzuciłoby mu się w oczy, że Bauer 
nie byłby taki przerażony, gdyby w tę sprawę nie był 
Wmieszany Joe Minch. Ale jeżeli Joe jest w nią wmiesza­
ny, to on, Foggarty, musiałby natychmiast powziąć decyzję.

=zek wymierzony całemu- syndykatowi — mówił. — A te­
raz zobaczysz, Minch, że ta sprawa wyjdzie nam na dobrg.

— Chciałbym to widzieć! — krzyknął Leo. — Jak? W, 
jaki sposób? Mam się-nie denerwować? Nic innego nie u- 
miesz mi powiedzieć! Ja s«m to sobie powtarzam, kiedy mi 
się we łbie kręci. A jeżeli mi łeb ukręcą, to także będziesz 
mi radził, żebym się nie denerwował? Przyszyjesz mi gło­
wę z powrotem, prawda? .

Joe podniósł rękę i już otworzył usta, żeby coś po­
wiedzieć. — Cicho bądź! — krzyknął Leo. — Pozwól mi 
mówić. — Zwrócił się znów do Wheelocka: — Będziesz
mnie tu uspokajał, a tymczasem interes diabli, wezmą. U- 
rzędników wpakują mi do więzienia.1 Jakże mam się nie 
denerwować? Przyłączyłem się do syndykatu, bo zapewnia­
liście mnie wszyscy, że z was nie wiem jakie grube ryby, 
a tymczasem co się dzieje? Na samym początku co? Obła-

a jakkolwiek wypadłaby owa decyzja, następstwa jej od­
biłyby się na całej jego przyszłości.

XIV.
Kelner z baru znajdującego się naprzeciwko banku, 

ten sam, który zapytał Egana, czy jest członkiem policji, 
zarabiał sobie na boku jako jeden z kolektorów Lea. Przyj­
mował-stawki od stałych klientów lubiących grać na lo­
terii. Ujrzawszy policyjny samochód zatelefonował natych­
miast do swego kontrolera, który z kolei zadzwonił do Ed­
gara, do prywatnego biura Lea.

Leo przede wszystkim zawiadomił przez telefon Joego, 
ale Joe odpowiedział, że to niemożliwe. Potem powiedział 
Leowi, żeby się nie przejmował, on sam zajmie się tą spra­
wą, gdyż to leży w interesie całego syndykatu. — Nie de* 
ner wuj się i idź spokojnie do domu — poradził Leowi. — 
A resztę ja biorę na.siebie.

Następnie Leo zatelefonował do Wheeloc&a, a Whee­
lock również odpowiedział, że uważa to za niemożliwe.

— Jak to niemożliwe, kiedy to się Już stało — zawo­
łał Leo. — Do diabła z takim gadaniem! Jadę tam natych­
miast

Leo łudził się, żę potrafi dogadać się z policją, ale 
Wheelock zapowiedział mu, żeby nawet nie próbował, * bo 
może wszystko zepsuć. Prosił go tylko o dowiedzenie się,' 
jaki oddział policji urządził obławę i o zakomunikowanie 
mu tego za dwadzieścia minut do biura Joego.

Przyjechawszy do banku, Leo nie zastał tam już po­
licji. Pozostawiony na straży pustego banku policjant był 
Leowi nieznany.

— Przepraszam — powiedział. —  Widocznie pomyli­
łem numer mieszkania. Zeszedł szybko na dół i udał się do 
biura Joego.

.Wheelock był już na miejscu. — Ta obława, to poli-

Joe chciał się znów wtrącić, ale Leo mu przerwał. —  
Czy nie możesz na chwilę zafriknąć gęby?

Wheelock oburzył się na takie grubiaństwo. — Zbyt 
łatwo się rozdrażniasz — powiedział.

— Doprawdy? —- Leo pokiwał palcem przed samym 
jego nosem. —- To pozwól coś sobie powiedzieć. Przez czte­
ry lata nie miałem w swoim businessie ani jednej przy­
krości, a z chwilą, gdym się wdał z wami, mam od razu 
dwie. Dwie obławy w ciągu dwóch tygodni! Co to ma zna­
czyć? Dwie obławy i wygrana na nr 527. Czy to ma być 
pech, czy też co innego? Najpierw chwalicie się, że jeste­
ście tacy wielcy, a potem prosicie, żebym się nie denerwo­
wał. Od takich rozmów z wami po prostu rzygać mi się 
chce! Rzygać! Czy mogę wam wierzyć? Odpowiedz! Dlacze­
go miałbym wam wierzyć? Czy na moim miejscu uwie­
rzyłbyś? • ■

(Dalszy ciąg nastąpi)
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OGŁOSZENIA DROBNE

HANDLOWE
MEBLE komplety, poje­
dyncze, pianina, tapcza-

WÓZKI dziecięce wiel­
kim wyborze połeca ,,Hal 
szka“ Wrocław, Świer­
czewskiego 50. 7694
PIEC gazowy, lodówka e- 
lektryczna do sprzedania 
Krakowska 82/86. 7788
PIANINO dobre sprze- 

kę, pjamno. Sudecka 124.

ZGUBY
ZGUBIONO  ̂legitymację

SKRADZIONO dowód O- 
roszewska Wiesława, zam. 
Polskiego 36.’ K 4768 

UNIEWAŻNIAM zgubio- 

Feliksy Jabłońskich, do-
- błoński ej, Wałbrzych ”

ZGUBIONO kartę rowero 
wą, legitymację szkolną

ZGUBIONO kartę RKU 
Wrocław na nazwisko Dy-

UNIEWAZNIAM zgubio-

Z GUBIONO odcinek za-

ni™Góra?°G Junw ™d zka^e 
K 4767

UNIEWAŻNIAM skradzio

nazwisko T̂wô zydło Jó­
zefa, legitymację Związ-
16973} Tworzydly Zdzi|^

ZGUBIONO kartę, reje- 
stracyjną, ̂  odcinek ẑamel

Czwarno Franciszek 7797 
ZGUBIONÔ  k̂siążeczkę

UNIEWAŻNIAM skradzio
wojskową RKU Wrocław.' 
Ożga Paweł.______  7776 |
UNIEWAŻNIAM skradzio .

tystyczne, dowód tożsamo 
ści. Olszańska Waleria, 
Wrocław. 7777

ZGUBIONO legitymację 
Zw. Zaw. Prac. Państ­
wowych. Szpicka Alicja.

ZGUBIONO ẑaświadcze-

POSAD
POSZUKUJĄ

TECHNIK drogowy ze 
znajomością budownict­
wa lądowego i wodnego 
poszukuje posady. Zgło-
pod „Technik". 7781

INTELIGENTNY  ̂ . przyj-

BILANSISTA, długoletnia

księgowość. Zgłoszenia do 
"Nadzór*. 7773
RYMARZ poszukuje pra-

„Słowo Polskie" pod Ry

WOI NE POSADY
KSIĘGOWYCH, konty­
stów, kier. administracyj
townia Jedw. Gal. Ŵrô -

PANNIE ze zdolnościami
weUplat"eyiSjęefem Oferty 
„Słowo Polskie" pod „Mo

STARSZY samodzielny

PAŃSTWOWA Wyższa 
Szkoła Sztuk Pl-astycz 
nych we Wrocławiu za­
trudni intendenta, księgo-
sprzątaczkę. Informacje 
sekretariat Płac

POMOC domowa potrzeb 
na zaraz. Karłowice, ulica 
Filomatów 10, boczna K̂o

LEKARSKIE
DR. CHALFEN choroby 
muje ul. Stalina 157-780()

NAUKA
DO MATURY przygoto­
wują profesorowie. Po­
nadto nauka Języków: ro 
syjskiego, angielskiego, 
francuskiego, niemiecki e- 
go. Wieczorka S4/9. 7684

LOKALE
ZAMIENIĘ dom jednoro-
dużym ogrodem owoco­
wym na 2 pokoje kuchnią 
komfort. Zgłoszenia Sło­
wo Polskie „Owocowy". , 

K 4769

R02NE
ZA ZNIEWAGĘ ob. We­
roniki Jarczak przepra­
szam. u ec enry a ^

ZGINĄŁ wilczur z lad-

PRZYCHODNIA PSOW
czorka 115 czynna cały 
dzień. K 4537

i Lądku Zdroju. . go

Nr 331 Str. R
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Dzisiejsza próba
Dzisiejszy dzień jest wiel­

kim dniem próby dla zakła­
dów pracy. Już dziś będzie­
my mieli pewien sprawdzian, 
czy zaprojektowane przed kil 
ku dniami na specjalnej kon­
ferencji przesuniecie czasu 
rozpoczynania pracy w biu­
rach i urzędach oraz w nie­
których zakładach przemy­
słowych przyczyni się do od­
ciążenia ruchu tramwajowe­
go w godzinach porannych.

Okazuje sie, że nie wszyst­
kie biura 1 instytucje wyka­
zały pełne zrozumienie dla za 
gadnieńia. Wiele pomniejszych 
instytucji i urzędów uważa, 
że zatrudniając małą liczbę 
pracowników nie musi się za 
stosować do apelu. Jest to ro­
zumowanie błędne, ponieważ 
sumując wszystkie małe in­
stytucje w rezultacie uzyska­
my dość znaczną liczbę pasa-

Musimy pamiętać, że inne­
go sposobu rozwiązania pro­
blemu komunikacji tramwa­
jowej w godzinach rannych 
nie ma. Ścisłe oznaczenie cza 
su rozpoczynania pracy jest 
jedynym wyjściem.

Apelujemy więc do wszyst­
kich urzędów i instytucji, 
które dotychczas nie zastoso­
wały się do apelu, by jak 
najrychlej to uczyniły. Wy­
maga tego interes całego spo­
łeczeństwa. Tuwicz

Picrei/sii# raz Poisje

Dostawę mleka do domu
organizują Zakłady Mleczarskie

Zakłady Mleczarskie we Wro 
cławiu przystąpiły do opraco­
wania sposobu masowego do­
starczania ludności miejskiej 
mleka do domu, Chodzi o to, 
by świat pracy otrzymywał 
mleko w godzinach rai.nych, 
przed pójściem do pracy Ak­
cja dostarczania mleka obej­
mie przede wszystkim osiedla 
robotnicze i w tym kierunku 
idą pierwsze kroki.

Realizacja planu natrafia 
jednak na duże trudności. Za­
kłady Mleczarskie nie dyspo­
nują tak dużym taborem, aby 
mogły go użyć do rozwózki 
mleka. Mogą natomiast do­
wieźć mleko o godzinie 5 ra­
no do swych sklepów w posz-

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
f}  PROSZENI JESTEŚMY o o- 

gtoszenie, że nie tylko wszyscy 
lekarze 4 dentyści muszą się reje­
strować, ale również wszystkie in 
stytucje, zatrudniające lekarzy 
mają obowiązek złożyć meldunek 
w wojewódzkim Wydziale Zdro­
wia, podając jednocześnie, w Ja-

ENERGJA ATOMOWA, JA­
KO MATERIAŁ WYBUCHOWY — 
oto tytuł odczytu, który wygłosi 
dziś o godz. 18 rektor Politechniki

Zarząd Stow, Inżynierów i Tech-

io po odczycie odbędzie się ze­
branie techników w sprawie egza-

Q SPALIŁA SIĘ część podłogi 
od żelazka elektrycznego pozosta­
wionego przez ob, Teotilę Hali-

f )  DO REMONTU DOMU przy 
ML'Kuźniczej 10 przystąpiła Spół­
dzielnia Wydawnicza „Książka i

f i  PONURYM ZAUŁKIEM jest

EMERYCI PAŃSTWOWI pro 
•zenl są o zgłoszenie się do loka­
lu Związku (Mazowiecka 17, pok. 
102) dziś o godz. lft po odbiór 
„wkładek" na towary deficytowe.

O PRZEWODNICZĄCY MRN E. 
Paszkę Jest chory 1 leczy się w 
Warszawie, zastępca przewodniczą 
cego, Jan Rozgórskl również za­
niemógł 1 przebywa na leczeniu 
w KUnice Uniwersyteckiej. Bie­
żące sprawy w prezydium MRN 
załatwiają obecnie radny Mączyń- 
*ki, przewodniczący klubu PZPR

tu SD.
f ) BATERIE DO LATAREK e- 

lektrycznych można Już dostać, 
*tle Żarówek do latarek — brakuje

o  DZIĘKUJĄ WUJKOWI NA-

Poranek muzyczny 
w 125-lccfc urodzin

B. Smetany
TJroczystośoi organizowane przez 

Woj. Wydz. Kultury 1 Sztuki w 
1254ecie urodzin wielkiego muzy- 
ika słowiańszczyzny B. Smetany, 
rozpoczęły się wczoraj porankiem, 
urządzonym przez Doln. Tow.' Mu 
zyczne 1 Tow. Przyjaźni Polsko- 
Czechosłowackiej, dla młodzieży 
szkól średnich. Duża sala kina

dzieżą, która wysłuchała krótkie­
go, treściwego referatu naczelnika 
Woj. Wydz. Kultury mgr Halpono

Prof. Łoboz odegrał kilka tań­
ców Smetany, następnie zademon-

bitniejszych arii ze „Sprzedanej 
narzeczonej". W montażu tym wy 
stąpili artyści Opery Dolnośląskiej 
Halska, Kozan, Zalewska, Szep­
tycki, Czopek, Szczurowski i Le- 
nert. Występy ich spotkały się z

tyści wystąpią ponownie ŵ ńaj* 
bliższą sobotę w „Sprzedanej na-

kowite uznanie wśród młodzieży, 

ze swoim programem w zakładach

WROCKIEMU dzieci pracowni­
ków „Czytelnika". Dzięki jego u- 
przejmości dział spożywczy Pow­
szechnej Spółdzielni wykonał 100 
paczek produktów żywnościo­
wych. A był już kłopot,,bo nikt 
nie chciał się podjąć podzielenia

n  ZWIĄZEK INWALIDÓW ot­
wiera 15 stycznia kurs z dziedziny 
zabawkarstwa twardego i miękkie 
go. Kursanci zapoznają się rów­
nież z zasadami kalkulacji, ra­
chunkowości itd. Kandydaci i kan 
dydatki (wdowy do 45 lat) mogą 
się zgłaszać w Powiat; Związku 
In wal. Woj. R.P. (Kościuszki 32).

szkoły podstawowej. W czasie nau 
ki można uzyskać zapomogę, w 
wysokości 7 — 14 tys. zł miesięcz­

na CHORZY, KTÓRZY CHCĄ 
SIĘ LECZYĆ w uniwersyteckiej 
Klinice Dermatologicznej winni 
najpierw zaśięgnąć Informacji, 
czy jest wolne miejsce. Telefon 
Kliniki — 86-52.

^  O PORTRECIE FOTOGRA­
FICZNYM wygłosi odczyt dziś o 
godz. 18.30 p. Janina Mierzeęjca. 
Prelekcja odbędzie się w lokalu

Nankiera 7, 2 piętro).
j"} STATUT OGRÓDKÓW

DZIAŁKOWYCH opracowuje Za­
rząd Miejski. Statut uporządko­
wać ma przepisy dotyczące praw 
i obowiązków dzierżawców. Pro­
jekt: rozpatrzy MRN.

^  OPŁATY TARGOWE od han 
du* naręcznego w Hali Nankera 
będą zmienione. Projekt zmian 
wpłynął do biura MRN 1 nieba-

KARTĘ TRAMWAJOWĄ i 
notes może odebrać uczeń Jan Za­
horski, a legitymację służbową —

do redakcji.

W ystępy  
Port noga

Słynny muzyk Państwa 
Izrael, Fryderyk Portnoj 

wystąpi we Wrocławiu z re 
citalem fortepianowym. 
Zamknięte przedstawienie 
dla świata pracy odbędzie 
się 4 grudnia (w niedzie­
lę) o godzinie 13 w Domu 
Kultury ORZZ. ul. Mazo­
wiecka 17. Zakłady pracy 
nabywać mogą zbiorowo 
bilety w cenie 25 i 50 zl 
(75°/o zniżki) w sekretaria­
cie Domu Kultury (pokój 
Nr 20).

W tym samym dniu i w 
tej samej sali odbędzie się 
przedstawienie otwarte o 
godzinie 19-tej. (Jur)

czególnych dzielnicach. Jak 
jednak z tego sklepu wozić 
mleko od bramy do bramy 
nie znaleziono jeszcze rozwią­
zania. Musi fcyS do tego pra­
cownik że środkiem lokomocji', 
który by mleko. rozdzielał, po­
bierał należność, lub wycinał 
bony. Niestety. rozwózicieli ta- 
lcich brak.

Mleko będzie oczywiście bu­
telkowane. Butelki trzeba ze­
brać, wysłać do mleczarń, co 
też nastręcza trudności.

Należy zaznaczyć, że Wroc­
ławskie Zakłady Mleczarskie 
pierwsze w Polsce wyszły z i- 
nicjatywą rozwózki mleka do 
domów, brak im więc w tym 
kierunku jakichkolwiek do-

świadczeń. Mimo to jeszcze w 
tym miesiącu Zakłady Mleczar 
skie pAystąpią do realizowa­
nia swych planów. Będą one 
poezątkowo realizowane ekspe 
rymentalnie.

Zakłady mleczarskie oprą 
się przypuszczalnie na współ­
pracy z Komitetami Blokowy­
mi- (Jur) _______________

C o raz częstszy w idok

Mężczyźni z flintu na ramieniu
trop ią zwierzynę pod W rocław iem

W sklepach wrocławskich po 
jawiły się w obfitości zające. 
Szaraki upolowali wrocławscy 
myśliwi na wrocławskich po­
lach. Na terenie' naszego woje 
wództwa działa Polski Zwią­
zek Łowiecki, Oddział we Wro 
cławiu (ul. Świerczewskiego 
Grand Hotel). Związek zrzesza 
myśliwych, sportowców - ama 
torów. Każdy kto ukończył 18 
lat i ma żyłkę myśliwską mo­
że być jego członkiem. Przed 
wojną polowanie było przywile 
jem bogatszych. Dzisiaj dąży 
się do umasowienia sportu ło­
wieckiego.

Kandydat na członka Koła 
Myśliwskiego musi przede 
wszystkim zapoznać się z li­
teraturą myśliwską, z życiem 
zwierząt, z etyką myśliwską 
itd. Po zdaniu egzaminu zosta 
je przyjęty na członka i może 
brać udział w polowaniach. Po 
czątkowo robi to jako obserwa 
tor, a później jako czynny my 
śliwy. Związek organizuje co 
pewien czas wyprawy (w zależ 
ności od pory roku), na zają­
ce, jelenie, dziki, kuropatwy, 
bażanty itd.

Województwo nasze jest bo 
gate w zwierzynę. Związek Ło 
wiecki prowadzi jednak racjo­
nalną gospodarkę i nie tylko 
strzela, ale i ochrania zwierzę 
ta, a nawet, gdy zajdzie po­
trzeba — dokarmia.

Trofea myśliwskie skupuje

E lek trow n ia
wyjaśnia

Nawiązując do poruszonej przez

nergetyczne wyjaśnia, że wszyst-

w nr konta PKO odbitej piecząt­
ką. Na skutek niedopatrzenia do­
stała się do rąk odbiorców pewna 
ilość rachunków. bez numeru.

noczenle Energetyczne przypomi­
na, że każdy z inkasentów posia­
da blankiety PKO i abonent może 
zażądać blankietu. 1 wpłacić nale- 
żytoś w fłajbliżsęym.. urzędzie 
pocztowym. Przekazy PKO dorę-

Równocześnie Zjednoczenie zwra

ty, w szczególności zaś podawali 
swoje dokładne adresy, numery 
swego konta i numery rachunku. 
W ten sposób unikną wszelkich 
nieporozumień i reklamacji oraz 
przyczynią się do zmniejszenia ko

Język chiński
Oryginalny temat prze­

znaczono na dzisiejszy 
Czwartek Literacki, w lo­
kalu Związku Literatów 
Polskich (pl. Nankera 7), 
a mianowicie prof. dr Jan 
Wypler wygłosi referat pt. 
„Jak można łatwo nauczyć 
się języka chińskiego". Po­
czątek o godz. 17. Wstęp

prowadza do sklepów handlu 
uspołecznionego, oraz do gos­
pód. W bieżącym sezonie my­
śliwi wrocławscy dostarczyli 
Spółdzielni 25.000 zajęcy, 300 
dzików, 218 jeleni i sporą ilość 
dzikiego ptactwa.

Spółdzielnia sprzedajê  także 
sprzęt myśliwski. Posiada bo­
gatą literaturę myśliwską. Sta 
raniem Spółdzielni otwarta bę 
dzie we Wrocławiu probiernia 
dzięzyzny, gdzie można bę­
dzie uraczyć się p’otrawami z 
dzików, jeleni, zajęcy kuro­
patw-, dzikich kaczek itp.

(Jur)

Codziennie z nim i obcu jem y

Należą Wszyscy do Z. Z. 
P ra cow n ik ów  Ku ltu ry i Sztuki

Artyści sceniczni i widowi­
skowi, Muzycy, pracownicy fil 
mu i radia tworzą teraz jeden 
wspólny wielki związek zawo 
do wy — pracowników sztuki 
j kultury. Okręg dolnośląski 
liczy 8070 czlbnków, a sam 
Wrocław — 2400.

Największą grupę w związ­
ku stanowią pracownicy tea­
tralni. W Teatrze Państwo­
wym pracuje 900 osób, gdy w 
dwóch teatrach pozostałych 
(Młodego Widza i Żydowski)— 
200 osób. Muzycy stanowią 
grupę liczącą 600 osób, proco 
wnicy radia — 400 osób, a 
pracownicy kinowi — 300 o- 
sób.

— Która grupa członków 
związku w tej chwili najwię- 
eej zarabia? — Pytanie w tej 
materii zadajemy prezesowi 
zarządu okręgowego Związku 
ob. Zygmuntowi Smykowi.

— W tej chwili — odpowia 
da prezes — najlepsze zarob­
ki mają, ogólnie biorąc, pra­
cownicy sceniczni.

— A jak układają się sto­
sunki Związku z zakładami 
pracy, a więc — w pierwszym 
rzędzie — z dyrekcjami tea-

— Jak do tej pory jesteśmy 
zadowoleni. Znajdujemy współ 
ny język. Wszystko też mówi 
za tym, że układać się one bę 
dą coraz lepiej, a nie gorzej.

— A jak przedstawiają się 
zarobki innych członków 
Związku ?

— Po pracownikach scenicz 
nych postawiłbym na drugim 
miejscu naszych członków za­
trudnionych w Polskim Radio 
dalej muzyków (ale nie wszy 
stkich). Najskromniej chyba 
przedstawiają się uposażenia

IMPREZY
Teatry I
PAŃSTWOWA OPERA, ul. SwiJ 

nicka 23, godz. 19 „Madame Bu*. I

TEATR KAMERALNY, ul. Swî B 
nicka 31, godz. 19 „Niemcy" ■  

TEATR MłiODEGO WIDZA, * uiB  
Rzeźnicza 12, do soboty 3-g0 bni.B

M uzea I
MUZEUM HISTORYCZNE -  st*. I  

ry Ratusz. I
MUZEUM • PAŃSTWOWE. PI. Pi* ■  

skowskiego. V
R epertu ar kin
„SLĄSK", ul. Gen. Swierczew.l 

skiego 67 — „Wschodnie zaloty* ■  
(radz.), godz. 15,45, 18 1 20,15, ■

.„SCALA", ul. Mikołaja 31 _■  
„Tajemnica nocy wigilijnej'! I

„WARSZAWA", ul. Fredry 1 6 1  
„Ala Baba i 40 rozbójników" I

„POLONIA", ul. Żeromskiego 51 
. „Ża wamfi pójdą inni", (polsk.), I  
. godz. 15,30, 18 i 20,30. ■
„PIONIER" — ul. Stalina 71, „Aj ■

Aktualności codz. godz. 19, 20.15 ■
„TĘCZA", ul. Kośduszkl 177 - I  

„Dżulbars" (rada.), godz. 18, ■

„TAMA"'.— Psie Pole, B. Krey. I  
woustego 286 — „Płomień No. I

pracowników Filmu Polskie­
go.

— A warunki mieszkaniowe 
członków we Wrocławiu?

— Te wiele pozostawiają do 
życzenia. Tylko ci, którzy się 
wcześniej tli urządzili nie nil 
rzekają. Sprawy mieszkanio­
we: —' to w tej: chwili bolączka 
naśzego miasta, którą, i my, 
jako Związek dotkliwie odczu 
wamy.

— Panie prezesie — jesz­
cze słówko: jakią są najpilniej, 
sze zadania waszego Związku 
Zawodowego ?

— Związek powstał we wrze 
śniu z połączenia się kilku 
dawnych Związków. Stąd o- 
kres montowania organizacji 
nie jest w pełni zakończony. 
W tej chwili tworzymy na pro 
Wttćji, koła terenowe, między 
zakładowe.

Dowiadujemy się dalej, że 
Związek bierze żywy udział w 
akcji upowszechniania kultu­
ry, współpracując z Wydzia­
łem Kulturalnym Urzędu Wo 
jewódzkiego, oraz „Artosem“ 
(Społeczna Organizacja Wido 
wiskowa). Każdego, czwartku' 
urządzane są też zebrania, na 
których dyskutuje się nad u- 
sprawnieniem pracy na po­
szczególnych placówkach.

Trzeba dodać, że we Wroc­
ławiu ilość pracowników - sztu 
ki i kultury stale wzrasta. W 
roku 1946 istniał tylko jeden 
teatr i zatrudniał 100 osób, a 
dziś teatrów dramatycznych 
mamy 3: Państwowy, Młode­
go Widza i żydowski, przy 
czym wykańcza się nowy 
gmach teatralny przy ul. Za­
polskiej. W roku 1946 zareje­
strowanych było na Dolnym 
Śląsku 119 muzyków, a dziś 
— 1085. CJ. J.)

J. JUNOSZA GZOWSKI C n tsrn y  ftról H a r l c m u

czwartkli, piątki, soboty i nie- ■ 
dzieło godz. 20. I
„ŚWIETLICA FILMOWCÓW" - ■

świetla dziś o godz. 16.30 „W Mo I

FOTO PLASTIKOWI
D E L P H I  I

stolica Indii 0 wspaniałych zabyt, ■ 
kach staroindyjskiej architektury, V 
nowoczesnych gmachach i ulicach, I

FOTOPLASTIKON, ul. Swidnick* I 
54, wyświetla codz. od gocU I

Nocne dyżury aptek I
Pod „Bocianem". Łokietka 11 ’ I 
„Stara Apteka", Kurzy Targ i I 
Pod „Łabędziem". Pułaskiego 16 I 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUft I  

GICZNEGO, dziś w Szpit. Woj» I  
Wszystkich 5% I

1. (tel. 26-83).

Dzień studenta I
WIECZÓR PRASOWY 1

Dziś o godz. 18-tej odbędzie slą I  
w Klubie Studenta Wieczór Pra* U 
sowy, na którym red. Zbigniew I  
Grotowski opowie o humorze w ■ 
prasie wezorai i dziś.

CIEKAWY ODCZYT I
Ciekawy odczyt organizują dziś I  

godz. 18.30 w gmachu Uniwersyte* I 
■tu w sald Longchamps*a Koła NaU I 
kowe prawników i medyków. Te* f 
matem prelekcji będzie „Aktualna 
sytuacja polityczno-prawna w

„OTRZĘSINY"
U PRZYRODNIKÓW I

wespół z kołem wydz. ZAMP urzą I 
dziło wieczorek zapoznawczy dla I 
studentów z I roku. Kandydaci I 
przeszli wiele „ciężkich** prób nie 
wyłączając „szafy mądrości** -  
zanim zostali „przyjęci** do grona 
studentów. „Otrzęsiny** te połączo 
ne były z Andrzejkami i jŁ̂ rady*

woskowe horoskopy nie wypadły

W s p a n ia ły
rezultat

We wspaniałym wyścigu 
mającym na celu wykona- I 
nie rocznego planu nie I 
brak i TJbezpieczalni Spo- I 
lecznej we Wrocławiu. Oto I 
pierwsze jej meldunki: 
37 rejonów istniejących | 
w dniu 1 stycznia 1949 r. | 
wzrosło dziś, zgodnie z za- I 
mierzeniami Ubezpieczał- I 
ni, do 60-ciu rejonów. Co I 
za tym idzie, począwszy I 
od dnia 1 grudnia 60-ciu | 
lekarzy domowych leczyć I 
będzie ubezpieczonych. I

Szczegółowy plan i adre- | 
sy nowych lekarzy zoba- I 
czymy wkrótce na wy- I 
wieszkach w każdym do- I 
mu mieszkalnym,________ I

Dziennikarz
węgierski

zw iedza  W rocław  I
Wrocławia wybitny dziennikarz I 
węgierski Gardos Mijdps — za* P 
sJępca naczelnego redaktora dzień f 
nika budapeszteńskiego „Villago* 
sag“, organu Węgierskiej Partaj 
Pracujących. Gość węgierski w to 
warzystwie prezesa Oddziału Doi* 1 
nośląskiego Zw. Zaw. Dziennika- I 
rzy R.P. red. Raby zwiedził zabyt I

szczególnie pamiątkami polskrtnl I

szym gość zwiedzi wrocławskie 
wyższe zakłady naukowe, a na- j 
stępnie udaje się do SzcJfecina i

W redakcji przyjmują: Sekretarz redakcji w godz. 11—13. Redaktor 
Naczelny w poniedziałki, środy 1 piątki 12—13. — Redakcja ręko­
pisów nie zwraca 1 za ogłoszenia nie odpowiada. F-G9437

WydaWca ! <łrufc Spółdz. Wydswn.-Ośw. „CZYTELNIK" Wrociaw 
Oławska 10/11 -  PRENUMERATA: i odbiorem na miejscu 120 tl
miesięcznie; zamiejscowa l przesylk* pocztowa 139 tl miesięcznie

Nowy męcz. Tym razem możpa 
będzie uzyskać najioiększą nagro- \

' Howarda . odprowadzają Marva

Po ciężkiej walce Joe znokauto-
— Jeszcze rok, a Howarda bę­

dzie podziwiała cata Ameryka...

Naczelny: STANISŁAW ZIEMAK Adres Redakcji 1 Wj 

fony redakcji: sekretariat !155 - dzieł miejski 84 9«

Howard kroczy od zwycięstwa do 
zwycięstwa...

Joego odwiedzają reporterzy. 
Joe udziela wywiadów...

Impresario Fę>kus jest niezwykle
podróży. Jego Joe, to nie byle

Dziś Fokus udaje się do Chicct 
go podpisać umowę...

60)

Nr 33t I

Spółdzielnia „Jedność Łowiec­
ka" (ul. Kołłątaja 18), i roz-


